
We wtorek 6 bm. pre- 
mier ZSRR A. Kosygin 
zwiedził -fabryką samo
chodów ciężarowych „Ber 
liot” w Lyon, gdzie ro
botnicy zgotowali mu go
rącą owacją.

Na zdjęciu: Kosygin w 
kabinie samochodu.

Telefoto

Żołnierze
Bundeswehry
wstępują di !?D
BONN (PAP). Neonazi

stowska Narodowo-Demo- 
kratyczna Partia Niemiec 
(NPD) spodziewa się, że 
przed końcem br. przekro
czy liczbę 30 tysięcy człon
ków. Zastępca przewodni
czącego NPD, Wilhelm Gut 
mann, podał do wiadomo
ści, że w tej chwili zare
jestrowanych jest już 25 
tysięcy członków, zaś 5 do 
6 tysięcy nie rozpatrzo
nych jeszcze zgłoszeń zło
żono w krajowych organi
zacjach NPD. Notuje się — 
stwierdził Gutmann — sil
ny napływ członków NPD 
i żołnierzy Bundeswehry 
cio szeregów NPD. Obec
nie należy już do NPD 
ponad 1.200 żołnierzy i ofi 
cerów Bundeswehry do 
rangi pułkownika włącz
nie.

-—n —

Skąd ni1/ to znamy?
Jak donosił we środę dzien

nik zachodnioniemiccki „Frank 
furter Rundschau”, organiza
cja neonazistowska pod naz
wą „Ruch oporu przeciwko u- 
ciskowi narodowemu i działal
ności antyniemieckiej”, której 
patronuje NPD, rozpowszech
niła ulotkę szczególnie ostro 
atakującą socjaldemokratów i 
nazywająca ich „zdrajcami oj
czyzny”. Ulotka opatrzona jest 
hasłem, wziętym wprost z ter 
minologii hitlerowskiej „Śmierć 
żydowskiemu marksizmowi”.

. »g , -

Młodzież NRF
przeciw faszyzmowi

BONN (PAP), Neofąszy

W trzecim dniu podróży po Francji, premier 
ZSRR A. Kosygin przebywał we środę w Grenoble 
w Alpach, gdzie zwiedził Ośrodek Badań Nuklear
nych i Ośrodek Badań nad, Płynnym Powietrzem.

Na zdjęciu: Kosygin w laboratorium Ośrodka Ba
dań nad Płynnym Poicie trzem ogląda eksperyment 
polegający na zamrażaniu żywego serca żaby przez 
zanurzenie w płynnym azocie o temp. 196° C.

CAF — Telefoto

Tuluza, Lyon, Grenoble
zostały na szlako podróży Kosygina
Czerwony sztandar ZSRR 
nad zamkiem w "
Dziś rozmowy z do Gaulle’em

PARYŻ (PAP). We środę 
rano premier Kosygin po
żegnał Lyon po 36-godzin- 
nym pobycie w tym wiel
kim mieście przemysło
wym, największym po Pa
ryżu mieście Francji. Udał 
się on pociągiem do leżą
cego w Alpach Grenoble, 
gdzie zwiedził Ośrodek Ba
dań Nuklearnych i Ośrodek 
Badań nad Płynnym Po
wietrzem. W godzinach Wie 
czornych Kosygin wrócił 
do Paryża.

We wtorek wieczorem 
Kosygin przespacerował się 
pieszo po centrum Lyonu. 
Na ulicach przechodnie po
znawali go i bardzo serdecz 
nie witali.

We czwartek na basztę 
starego zamku królów fran 
cuskich w Rambouillet zo 
stanie wciągnięty czerwony 
sztandar ZSRR w momen
cie przybycia Kosygina, któ 
ry tam właśnie spędzi o

N. Podgórny
odwiedzi Wiochy?

RZYM (PAP). Agencja France 
Presse podaje powołując się na 
ukazujący sie w Rzymie dzien
nik „Momento Sera”, że prze
wodniczący prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR Nikołaj Pod
górny złoży wizytę oficjalną we 
Włoszech w dniach 24—26 stycz
nia 1967 r. Ma on być przyjęty 
przez prezydenta Saragata.

Dziennik utrzymuje, że data 
wizyty została ustalona podczas 
rozmowy, którą przeprowadził 
we wtorek ambasador ZSRR w 
Rzymie, Nikita Ryzow, z włos
kim ministrem spraw zagranicz 
nych Amin tore Fanfanim.

Dymisja 
rządu Słowenii

BELGRAD (PAP). Jak podaje 
agencja Tanjug, rząd Słowenii, 
Jugosłowiańskiej Republiki zwią 
zkowej, podał się we środę do 
dymisji, przyczyną tej decyzji 
było odrzucenie przez Rade do 
spraw Społecznych i Zdrowia 
parlamentu republikańskiego, 
projektu ustawy o zwiększeniu 
udziału świadczeń pracowni
czych w funduszu ubezpieczeń

eony 44 głosamj przeciwko 11 
przy 3 wstrzymujących się. .

Stowska partia NPD posts- jspołecznych. Przedstawiając pro- 
nowiłą utworzyć własną orgelet ustawy, premier Słowenii

[Janko Smole, postawił kwestię ganizację studencką. Prze- zaufania. Projekt został odrzu- 
ciwko tej decyzji protestu
ją studenci NRF.

Demonstrację taką zorga
nizowali m. in. studenci 
bońskiego uniwersytetu. We 
wtorek 6 bm. ulicami mia
sta przemaszerował pochód 
młodzieżowy z pochodnia- Sofia (PAP). 7 bm. przybyła 

do Sofii na rozpoczynającą się
mi. Demonstranci rozwie- .20 jubileuszową sesje rwpg de
sili transparent z hasłem i r3dov/a Pł*L z wicepre
protestacyjnym przed mie' 
szkaniem jednego z funk-

.mierem Piotrem Jaroszewiczem.

cjonariuszy NPD. „Naziści 
wynoście się z Niemiec” — 
oto okrzyki wznoszone 
przez studentów. 1 1

BONN (PAP). W mieście uni
wersyteckim Tybindze (NRF) od 
była sie w środę demonstracja 
przeciwko rosnącej w Niem
czech zachodnich fali neonaziz- 
mu, W demonstracji udział wzię 
ło 3 tysiące studentów oraz wte 
lu profesorów uniwersytetu.

NOWY JORK (PAP). Sekre
tarz stanu USA, Rusk, przybył 
w środę do Tajpej z dwudnio
wą wizytą. Jak donosi agencja 
Associated Press, z Tajwanu za 
mierzą Rusk pojechać do poluci 
niowego Wietnamu.

* * •

KAIR (PAP). Rozgłośnia radio 
wa w Bagdadzie podała, że Irak 

E Kuwejt zobowiązały się udzie
lić wszelkiej możliwej pomocy 
Jordanii j Syrii, jeśliby kraje 
te zostały zaatakowane przez Iz
rael.

ii Mami

Premier Kosygin (tu 
środku) ogląda reaktor 
atomowy „Silce’> podczas 
zwiedzania Ośrodka Ba
dań Atomowych. Ośrodek 
w Grenoble nawiązał 
współpracę z naukowca
mi radzieckimi.
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Szkoła wyposażona
przez Polską-
zbombardowana...
HANOI (PAP). We środę 

w godzinach popołudnio
wych ambasador PRL w Ha 
noi, Jerzy Siedlecki, udał 
się do Tu Ky na teren Szko 
ły im. Przyjaźni Wietnam- 
sko-Polskiej. Szkoła ta zo
stała 2 grudnia br. barba
rzyńsko zbombardowana 
przez amerykańskich pira
tów powietrznych.

Goście polscy udali się 
z kolei do pagody, w której 
pomieszczeniach szkoła zna 
lazła prowizoryczne schro
nienie i gdzie kontynuowa
na jest nauka. Spotkanie 
w pagodzie przekształciło 
się w wiec solidarności i 
przyjaźni między obu naro
dami.

---- ©---- -

Duńczycy obrzucili
zgniłymi jajami...
KOPENHAGA (PAP). — 

Zgniłymi jajami obrzucili 
we wtorek Duńczycy przed
stawiciela marionetkowego 
rządu sajgońskiego, Tran 
Van Ana, pragnącego wygło 
sić przemówienie w jednej 
z sal kopenhaskich.

Tran Van An zamierzał 
statni dzień swej wizyty I skomentować po swojemu

- wojnę w Wietnamie.
---- ®-----

Nie wierzą...
PARYŻ (PAP). Nie wie

rzę w militarne rozwiązanie 
sprawy Wietnamu — oś
wiadczył podczas debaty po 
święconej kwestii Wietna
mu były francuski minister 
Jean Sainteny, były komi
sarz Republiki.

Żaden Wietnamczyk, czy 
to z północy, czy z połud
nia nie zgodzi się na defi
nitywny podział swego kra
ju, dodał Sainteny.

we Francji. Cały ten dzień 
poświęcony będzie na roz
mowy z de Gaulle’em.

Agencja France Presse 
podaje, że tzw. „wielka ko
misja", zbierze się 23 stycz
nia w Paryżu. Wielka ko
misja utworzona została w 
czasie wizyty prez. de 
Gaulle’a w Związku Ra
dzieckim. Jej zadaniem jest 
zdefiniowanie i regulowa
nie podstawowych proble
mów współpracy francusko- 
-radzieckiej w dziedzinie 
gospodarki, nauki i tech
niki.

Nowy rząd boński

jekt ustawy, będący podstawą 
powołania siedmiu „parlamen* 
tarnych sekretarzy stanu”, na
zywanych również „ministrami 
stanu”. Parlamentarni sekreta 
rze stanu będą powołani w na 
stępujących urzędach i resor
tach: w urzędzie kanclerskim

Oczy na Paryż!
Dobiegająca końca

wizyta premiera Ko 
sygina, ostatnie jego roz
mowy z generałem de 
Gaulle’em oraz oczeki
wanie na wspólny fran- 
cusko-radziecki komuni
kat końcowy, zwracają 
oczy całego świata na 
Paryż. Wszystko wskazu
je na to, że zaintereso
wanie stolic wschodnich 
i zachodnich Paryżem 
potrwa jeszcze przez dłu
gi czas — pisze paryski 
korespondent PAP, red. 
Z. Klimas.

Na koniec stycznia za
powiedział swą wizytę 
premier Wilson, spodzie
wane jest też przybycie 
do Paryża nowego kan

clerza NRF, Kiesingera. 
W kolach dziennikar
skich Paryża przypusz
cza się, że może dojść 
do niej nawet jeszcze w 
końcu bieżącego miesią
ca, lub w styczniu.

Jeśli do kalendarza te
go dodać zapowiedzianą 
już na grudzień w Pa
ryżu sesję Zgromadzenia 
Unii Europy Zachodniej, 
która zresztą zazębia się 
z posiedzeniem dorocz
nym konferencji ministe
rialnej NATO w połowie 
miesiąca, stolica Francji 
istotnie będzie w cen
trum dyplomatycznej dzia 
lalności świata zachod
niego.

Rüdezja nie daje
za wygraną

LONDYN (PAP). We śro
dę wieczorem reżim w Sa
lisbury zwrócił się bezpo
średnio do Rady Bezpieczeń 
stwa z żądaniem by repre
zentant reżimu wziął udział 
w posiedzeniu, na którym 
rozpatrywane będą sprawy 
dotyczące Rodezji. W apelu 
swym władze w Salisbury 
podkreślają, że jeżeli przyj
muje się wniosek W. Bryta
nii w sprawie sankcji, to 
wynika z tego, iż Rodezja 
jest niepodległym państ
wem.
.“™° aem.ent!. W Lo,nd.y: |r> w tym tygodniu sskote dla

młodych piosenkarzy amatorów,

BONN (PAP). Nowy rząd 
boński pod kierownictwem 
kanclerza Kiesingera ukon
stytuował się we środę i 
tym samym rozpoczął ofi
cjalną działalność. Na po-. .................................
siedzeniu, które rozpoczęło oraz w sześciu ministerstwach 
się w godzinach przedpołud D sPraw zagranicznych, finan- 

^ sów, gospodarki, obrony, spraw 
mowych, po podjęciu sze-i wewnętrznych i komunikacji, 
regu decyzji personalnych,'2 tych siedmiu stanowisk po 
gabinet przedyskutował za-!^rz7 przypadają cdu i spd 1 
sadnicze tezy expose rządo- JCC‘no na su> 
wego, które ma wygłosić 
przed Bundestagiem i 3 bm. 
kanclerz Kiesinger.

W czasie posiedzenia gabine
tu rzecznik rządu, von Hase, 
zakomunikował przedstawicie
lom prasy, że kanclerz Kiesin
ger powołał na stanowisko sze 
fa urzędu kanclerskiego dotych 
czasowego kierownika depar
tamentu gospodarki zbrojenio
wej bońskiego ministerstwa 
obrony, Wernera Kniepera. O- 
bejmie on stanowisko, piasto
wane dotychczas przez mini
stra Łudgera Westricka.

Rząd boński postanowił rów
nież, że ministerstwo spraw we 
wnętrznych, przy współpracy z 
innymi resortami, opracuje pro
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Dziś początek obrad

Delegaci na Zjazd Kółek Rolniczych
dtkMifa) obrachunku pracy
WARSZAWA (PAP). We 

czwartek zbierają się w War 
szawie delegaci 1.860-tys'ięcz 
nej rzeszy członków Kółek 
Rolniczych (w tej liczbie 
660 tys. stanowią członkinie 
KGW), na III Krajowym 
Zjeździe swej organizacji 
Wśród wybranych znajdują 
się przodujący rolnicy i dzia 
laczki Kół Gospodyń Wiej 
skich, czołowi traktorzyści, 
dyspozytorzy maszyn, przed
stawiciele zrzeszeń branżo
wych, prezesi kółek, działa
cze ich ogniw oraz instan
cji.

III Krajowy Zjazd będzie 
okazją do dokonania podwój 
nego obrachunku pracy kó
łek za okres od ostatniego 
zjazdu, który obradował 3 i 
pół roku temu oraz za całe

łódzcy budowlani
pierwsi!
Ł0DŻ (PAP). 7 bm. łódz

cy budowlani jako pierwsi 
w kraju wykonali roczny 
plan budowy izb mieszkal
nych. Przekazali oni mie
szkańcom miasta 19.900 
izb — tj. o 110 izb więcej 
niż przewidywano. Do 20 
bm. załogi przedsiębiorstw 
budowlanych przekażą dal
sze 300 izb. Na tle ogólnej 
sytuacji w budownictwie 
sukces łódzkich budowni
czych ma szczególne zna
czenie. Potrafili oni w peł
ni zrealizować także plany 
budowy szkół, przedszkoli 
i żłobków, oddając w *br. 
do użytku 15 takich obiek
tów I wykonali plany w 
zakresie budownictwa prze 
myślowego, przekazując kil 
kanaście obiektów, m, in 
nową mleczarnie, szpititi on 
kologiczny, pawilony dla 
Politechniki Łództiej.

Goquatnx otwiera
„szkołę gwiazd“

PARYŻ (PAP). Właściciel słyń 
nej „Oiympii” w Paryżu otwie-

że rząd RPA gotów jest 
pośredniczyć we wznowie
niu rozmów między W. Bry 
tanią a reżimem Smitha, z 
wyłączeniem wszelkiej inter 
we nej i ONZ.

-----©----- i

W Madrycie 
afisze: (IHie!<i

PARYŻ (PAP). Na ścianach 
domów robotniczych przedmieść 
Madrytu ukazały się małe afi
sze, wzywające do głosowania 
„nie” w referendum konstytu
cyjnym. które odbyć się ma 14 
bm.

Rektor uniwersytetu madryc
kiego. obawiając się stanowiska 
studentów wobec referendum, 
przyśpieszył termin świątecz
nych ferii uniwersyteckich, któ 
re zaczną się 12 bm.

Człowiek za burtą!

Tonący na redzie w Bombaju
uratowany przez kolegę
W Bombaju podczas po

stoju m/s „Emilia Plater” 
na redzie, załoga pokładowa 
konserwowała kadłub stat
ku. W pewnej chwili z po
mostu za burtą spadł do wo 
dy o silnym nurcie i zaczął 
tonąć mł. marynarz Wacław 
Szurgociński. Dzięki natych 
miastowej pomocy mł. ste
warda Stanisława Pieniążka, 
który rzucił się do wody by 
ratować tonącego oraz wispół 
działaniu st. oficera, który 
wyrzucił d0 wody koła ratun

kowe i linę, udaio się ura
tować tonącego. Pieniążek 
dopłynął bowiem do nieprzy 
tomnego już marynarza i u- 
mieścił go w kole ratunko
wym. Obu wydobyto z wody 
na łódź dosłownie w pięć 
minut po wypadku.

Mł. marynarz Szurgociński 
po kilku dniach pobytu w 
bombajskim szpitalu przy
stąpił zdrów do pracy.

ostatnie 10-lecie, a więc od 
czasu kiedy to organizacja 
samorządu chłopskiego reak
tywowała swoją działalność
0 wieloletniej tradycji, się
gającej w niektórych rejo
nach nawet 100 lat.

Oczywiście, dopiero w ostatJ 
nim 10-leciu dzięki nowej poli
tyce państwa wobec rolnictwa
1 całej wsi, praca Kółek Rolni 
czych mogła nabrać właściwego 
rozmachu. Przełomowy okazał 
się rok 1959. kiedy to utworzo
no Fundusz Rozwoju Rolnictwa, 
oddając do dyspozycji kółek o* 
gromne środlcj pieniężne, umo
żliwiające rozwinięcie wielkiej 
ofensywy w kierunku unowo
cześnienia chłopskiej gospodarki 
i rozwoju jej produkcji.

Kółka obejmują swoj4 
działalnością ponad 38 tys, 
wsi (na ich ogólną liczbę ok< 
41 tys.). Majątek trwały kó
łek, na który składa się m, 
in. 55 tys. traktorów, 40 tys, 
© Dalszy ciąg na str. 2 lj

WARSZAWA (PAP). Z UCZeSf 
nikami obozu szkoleniowego zot 
ganizowanego przez ZG ZMW w 
Warszawie spotkał się w środa 
wicepremier Stefan Ignar. Omo 
wił on aktualna sytuację w roi 
nictwie, poświęcając wiele uwa
gi tegorocznym wynikom pro
dukcji rolnej.

Lubelszczyzna 
już ma światło

lublin (PAP). Według pros 
wizorycznych obliczeń straty 
wynikłe z poważnej awarii 
energetycznej na Lubelszczyź- 
nie wynoszą ponad milion zł. 
Wskutek awarii zniszczonych 
zostało m. in. ponad 50 słu
pów wysokiego napięcia i 150 
słupów niskiego napięcia. 300 
miejscowości województwa
wskutek awarii odciętych zosta 
ło od energii elektrycznej.

Obecnie prowadzone są inten 
sywne prace, zmierzające do 
usunięcia powstałych strat i 
przywrócenia sieci energetycz
nej. w pracach tych bierze u* 
dział ponad 200 osób.

Dzięki ofiarnej pracy brygad 
awaryjnych we czwartek wszy
stkie pozbawione śwdatła miej
scowości otrzymają światło 
elektryczne. M

We wtorek 6 bm. z Przy
lądka Kennedy’ego wystrze
lono satelitę meteorologicz
nego i komunikacyjnego, 
który będzie przesyłał zdję
cia chmur na 1/3 powierzch
ni ziemi. Nowy satelita 
amerykański o kształcie pa
jąka, waży 730 kg i jest 
pierwszym z serii 5 labora
toriów meteorologicznych, 
tzw. satelitów zastosowań 
technologicznych (ATS). Se
ria tych satelitów dopomo
że badaczom Kosmosu w 
rozwijaniu przyszłego syste
mu łączności.

Satelita krąży na orbicie 
oddalonej o 37.300 km od 
powierzchni Ziemi nad Wy
spą Bożego Narodzenia na 
Pacyfiku i będzie śledził po
godę w strefie od Australii, 
Japonii i części kontynentu 
azjatyckiego do Stanów Zje 
dnoczonych i części Amery
ki Łacińskiej.

ATS wystrzelono przy po
mocy rakiety nośnej ,,At- 
las-Agena”. oto moment 
startu.
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Proqnoza poqodv
Przewidywany przebieg po

gody dla wybrzeża wschodnie
go na 8 bm.

Zachmurzenie duże z prze
jaśnieniami. Temperatura od 
minus 4 stopni do plus 1. Wia 
try słab-i do umiarkowanych, 
wschodnie.

którzy maja zamiar poświęcić 
Się temu zawodowi. Szkoła mieś 
cić sie będzie obok sali ..Olym- 
pii” przy ulicy Caumarin.

Coquatrix prowadzić będzie o- 
sobiście zajęcia, które składać 
się będą z 7 lekcji tygodniowo: 
3 lekcje muzyki, 2 — tańca, l — 
akrobacji ,• 1... moralności.
Koszt nauki będzie stosunkowo 
duży, od 56 do 80 dolarów mie 
sięczhie. Na 250 kandydatów Co 
quatrix wytypował jedynie 15 i 
uważa, ±e jeśli odkryje rocznie 
3 lub 4 młode talenty rokujące 
jakie takie nadzieję, będzie to 
wielki sukces.

---- ■-----

Przez żcłtjdek do strea
Miłość unicestwiła kursy goto 

wania dla kawalerów zorganizo 
wane w Paderborn (NRF). Z 
chwilą gdy wszystkie wykładów 
czynie wyszły za mąż za swych 
uczniów, kursy te trzeba było 
zawiesić. Także ostatnia już na 
uczycielka gotowania. którą 
zwerbowano, by zastąpiła kie
rowniczkę, wyszła za mąż.

Władze miejskie w Paderborn 
postanowiły następne kursy te
go typu organizować tylko dla 

1 żonatych.

M/s „Nowowieiski“
pierwszy...
W Port Sudanie zakończo 

no 6 grudnia br. budowę 
nowego nabrzeża. Pierwszym 
statkiem który do tego na
brzeża zacumował był m/s 
„Nowowiejski”.

— m —

WARSZAWA (PAP). Na zapro
szenie Ministerstwa Spraw Za
granicznych przybył 7 bm. do 
Warszawy sekretarz stasiu w 
norweskim MSZ — Frithjof
Halfdan Jacobsen z małżonką.

• * *

WARSZAWA (PAP). Dwutomo 
wą edvcję „Kolęd Polskich” — 
zabytków średniowiecza i XVI 
wieku przygotowuje wydawnic
two PAX. znajdą się tam naj
starsze pieśni wybrane ze wszy
stkich dostępnych rękopisów j
pierwodruków.

* * *

WARSZAWA (PAP). Prezy
dium Ogólnopolskiego Komitetu 
Frontu Jedności Narodu przyzna 
ło zespołowe Odzn ki Tysiącle
cia Agencji Robotnicze1

258404
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Ogromna, antynazistow 
ska demonstracja odbyła 
się 5 hm. wieczorem w 
Paryżu przed gmachem 
ambasady NRF. Demon
stranci nieśli transpa
renty z hasłami: „Wstrzy 
mać pochód nazizmu”, 
„Nigdy więcej Oświęci
mia”, „Zakaz istnienia 
NPD — NPD to faszyś
ci”. W demonstracji licz
nie uczestniczyła mło
dzież. CAF — Telefoto

OBRONA
PRACY DOKTORSKIEJ
Dziekan i Rada Wydziału 

Budownictwa Lądowego Po
litechniki Gdańskiej zawia
damiają, że dnia 19 grudnia 
1966 roku o godzinie 12, w 
sali 109 gmachu głównego, 
ul. Majakowskiego 11/12 od
będzie się

PUBLICZNA DYSKUSJA 
NAD PRACĄ DOKTORSKĄ
mgr inż. Stanisława Stan
greta pt. „Wpływ własności 
chemicznych i fizycznych 
popiołów lotnych z węgla 
kamiennego i brunatnego 
na jakość betonu komórko
wego autoklawizöik'änego”.

Promotor: doc. hab. dr
inż. Janusz Rataj.

Recenzenci: prof, dr inż. 
Włodzimierz Skalmowski, 
prof, dr inż. Krystian Ey- 
man, prof, dr inż. Tadeusz 
Pompowski.

Z pracą doktorską 1 opi
nią recenzentów zapoznać 
się można w Bibliotece Głów 
nej Politechniki Gdańskiej. 
Wstęp na rozprawę wolny.
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Ostatni w tp roku
statek kończy
remont gwarancyjny

W Stoczni Gdańskiej zbliżają 
się do końca prace przy re
moncie gwarancyjnym uprzemy 
słowionej bazy rybackiej m/s 
„Rybnyj Murman”, trzeciej z 
serii statków tego typu budo
wanych w Gdańsku. „Rybnyj 
Murman” jest równocześnie 12-tą 
i ostatnią jednostką, która w 
tym roku przybyła do Gdań
ska na remont gwarancyjny, 

i Na tej wysoko uprzemysłowio 
nej jednostce stoczniowcy prze- 

I budowali tunele zamrażalnicze, 
dokonali remontu silnika głów
nego oraz przeglądu i napra
wy urządzeń przetwórczych ! 
chłodniczych. Przebudowano rów 
nięż system opalania kotłów, 
dzięki czemu będą one mogły 
być w razie potrzeby opalane 
również ręcznie, a nie tylko 
przy pomocy automatycznie dzia 
łkjącego urządzenia.

Przewiduje się, że „Rybnyj 
Murman” opuści Gdańsk w dru 
giej połowie grudnia.

łaj

„Nikołaj Kcnonow“
przekazany 
do eksploatacji

Wczoraj Stocznia im. Ko
muny Paryskiej przekazała 
armatorowi radzieckiemu 
trawler-przetwórnię „Niko
łaj Kononow”. Statek posia
da 1.250 ton nośności, przysto 
sowany jest do połowów z 
rufy i wyposażony w urzą 
dzenia do produkcji filetów 
oraz ich zamrażania, do 
produkcji na morzu konserw 
rybnych, tranu, mączki ryb 
nej itp. Tego typu trawlery 
eksploatowane są na wo
dach północno-atlantyckich, 
niemniej posiadane urzą
dzenia chłodnicze pozwalają 
na wykorzystanie ich rów
nież w strefie tropikalnej.

„Nikołaj Kononow” należy 
do serii B-2S, budowanej 
przez Stocznię Gdańską. Dla 
budowniczych gdyskieh jest 
on jednostką prototypową. 
Warto nadmienić, że patronat 
nad budową tego typu stat
ków objęła w „Komunie” 
stoczniowa organizacja ZMS, 
Młodzieżowe brygady Merin- 
ga, Grzenkowicza, Głodow- 
skiego i Kasyny za osiągnię 
cia przy budowie trawlera 
otrzymały tytuły Brygad Pra 
cy Socjalistycznej.

• „Nikołaj Kononow” jest 
53 jednostką, jaką stocz
niowcy gdyńscy zbudowali 
na zamówienie ZSRR.

(sta)
*--------©--------

Gospodarka wodna
tematem obrad
Komisji Morskiej i ” ' ; WRN

IsłćMidczyey
w Stoczni Gdańskiej

Przed kilkoma dniami ba 
wili z wizytą w Stoczni 
Gdańskiej dwaj przedstawi
ciele . armatora islandzkiego 
Eridriekson i Therkelson. 
Goście islandzcy interesowa 
li się produkcją stoczni, 
którą zwiedzili w towarzy
stwie inżynierów stocznio
wych. (a)

Delegaci
• Dokończenie ze str. 1
młocarń, dziesiątki tysięcy 
różnych maszyn rolniczych, 
coraz bogatsze zaplecze tech 
niczne itp., posiada już war 
to.ść ponad 14 mld zł. Kół
ka przejęły i zagospodarowa 
ty ok. 130 tys. ha gruntów 
PFZ i prowadzą na nich co
raz liczniejsze wzorcowe o- 
środki rolne.

Chłopi, a przynajmniej ich 
część, która nie tak dawno 
jeszcze przyjmowała działal
ność organizacji — jak wszy 
stkie zresztą „nowinki” — z 
pewną nieufnością, przeko
nali się do kółek. Roczna 
wartość świadczonych im ir 
sług wynosi 5,5 mld zł.

Mechanizacja procesów produk 
cyjnyoh w gospodarce chłop
skiej to, co prawda, podstawo
wa forma pracy kółek, ale w 
coraz szerszym stopniu rozwija
ją one też działalność w zakre
sie nasiennictwa, kontraktacji, 
ochrony roślin, gospodarki pa
szowej, produkcji materiałów 
budowlanych itp. Nie ma więc 
chyba dziedziny życia gospodar
czego na wsi, w której kółka 
nie uczestniczyłyby coraz czyn
niej. I to jest ich wielkie osiąg
nięcie.

Należy sądzić, że wyniki 
III Krajowego Zjazdu poz
wolą tę rolę kółek rozsze
rzyć i pogłębić.

Ostatnio odbyło się posie 
dzcnie Komisji Gospodarki 
Morskiej i Wodnej WRN,
poświęcone zaopiniowaniu 
projektu planu 5-letniego 
1966—70 w zakresie gospo
darki wodnej naszego woje
wództwa.

Z przedstawionych materia
łów wynika, że nakłady na 
gospodarkę wodną wzrosną, 
w porównaniu do ubiegłej 5- 
łatki, o około 400 min zł. Na
kłady na inwestycje podsta
wowe wzrosną o około 50 
proc., natomiast na zaopatrzę 
nie rolnictwa i wsi w wodę 
pitną — o 70 proc. Ogółem 
przewiduje się budowę na 
wsi około 4X5 wodociągów i 
350 studzien.

Środki inwestycyjne na go
spodarkę komunalną będą wy 
nosiły w latach 1966—70 około 
770 min złotych.
W planie obecnym, tak 

jak i w poprzednim, szcze
gólnie duże nakłady przewi 
dziano na zaopatrzenie w 
wodę trójmiasta i na Cen
tralny Wodociąg Żuławski. 
Natomiast w zakresie budo 
wy oczyszczalni ścieków, 
większe środki przeznacza 
się na budowę oczyszczalni 
w miastach powiatowych i 
miejscowościach turystycz
nych (około 12 obiektów).

W nakładach na inwestycje 
komunalne przewiduje się 
duży udział przedsiębiorstw 
(około 60 proc. ogólnej kwo
ty, z tym, że w nakładach 
na oczyszczalnie procent u- 
działów wynosi ok. 80 proc.). 
Komisja zwróciła uwagę na 
konieczność jak najszybszego 
przygotowania i zawarcia u- 
mów z poszczególnymi kon
trahentami, oraz ustalenia 
prawidłowego harmonogramu 
i realizacji przy uwzględnie
niu konieczności opracowania 
nowej, _ lub aktualizacji ist
niejącej dokumentacji techni
cznej.
Największą trudność ko

misja widzi w niedostatecz
nej mocy przerobowej Wo
jewódzkiego Przedsiębior
stwa Robót Wodociągowych 
i Kanalizacyjnych, jak rów
nież braku przedsiębior

stwa specjalistycznego — 
w zakresie budowy oczy
szczalni ścieków.

(bk)

Na eksport

Maty garmaż i estetyczne
opakowania konserw rybnych

Wysyłajcie
wcześniej

życzenia świąteczne
Poczta przypomina pu

bliczności, aby w nad
chodzącym okresie przed 
świątecznym nadawała 
jak najwcześniej paczki i 
kartki z życzeniami, co 
zapewni lepszy ich prze
bieg i umożliwi termino
we doręczenie.

Przy okazji informuje
my, że urzędy pocztowe 
dokonują na życzenie kii 
entów lakowanie paczek 
wartościowych.

Jak wiadomo, większość 
spółdzielni rybackich zrze
szonych w Krajowym Zwiąż 
ku Rybołówstwa Morskiego 
oprócz połowów prowadzi 
przetwórstwo ryb. Spółdziel
nie te zajęły się produkcją 
zupełnie nowych asortymen
tów konserw, w małych fzw. 
delikatesowych opakowa
niach 105 g. A opanowanie 
technologii produkcji kon
serw w galarecie, opartej na 
zastosowaniu agaru, umożli
wiło im podjęcie naprodu
kowanych dotychczas w kra 
ju asortymentów, takich jak 
np. węgorz i certa z kopę 
kiem w galarecie 0raz filety 
z certy z koprem w galare
cie.

Rybacy spółdzielcy, przy
stąpili również, po raz pierw 
szy w kraju, do produkcji 
konserw trwałych z minogi. 
Produkcję tych nie spotyka 

Inych na naszym rynku kon-

SPORT ■ SPORT SPORT SPORT

Piłkarze Górnika Zabrze 
wyeliminowani z Pucharu Europy

Turniej
mistrzów techniki

WARSZAWA (PAP). 1 sty 
cznia 1967 r. rozpocznie się 
ogólnopolski turniej mło
dych mistrzów techniki^ — 
organizowany przez NOT i 
ZMS. Potrwa on cały rok 
obejmie dwa konkursy: na 
najlepszy debiut wynalazczy 
i na najlepszy projekt wy
nalazczy.

W turnieju może wziąć 
udział każdy pracownik go
spodarki, który nie ukoń
czył 30 lat życia. I

Wczorajsze rewanżowe 
spotkanie piłkarskie 1/8 fi
nału klubowego Pucharu 
Europy, rozegrane w Zab
rzu pomiędzy miejscowym 

| Górnikiem, a mistrzem Buł 
garii CSKA Sofia zakoń
czyło się zwycięstwem ze
społu Górnika 3:0 (3:0).
Bramki zdobyli: Szołtysik
w 1 min. oraz Pol w 26 i 44 
min. Spotkanie sędziował 
Alimow (ZSRR), a oglądało 
je ponad 30 tys. widzów 
(mimo południowej pory).

A oto składy drużyn:
GÓRNIK: Kostka, Kuchta,

Olszówka, Oślizło, Kowalski, O- 
lek, Szołtysik, Wilczek, Lubań 
ski, Pol, Musialek.

CSKA SOFIA: Jordanów, Wa 
silćw, Gaganełow, Radlew, Ma- 
rinczew, Stanków, Penew, Ma- 

Irachlipw, Canew, Jakimow, Ni 
ko di mow.

i Täk więc piłkarzom Górni
ka nie udał się w pełni rewanż 
za porażkę 0:4. poniesioną po
przednio w Sofii. A zabrzanie 
byli tego celu wyjątkowo bli
scy i gdyby w drugiej części 
meczu Pol wykorzystał karne
go (a nie strzelił w aut) to w 
najgorszym wypadku doszłoby 
do trzeciego, decydującego me
czu na neutralnym terenie. Nie 
wykluczone jednak, że zdoby
cie czwartej bramki spowo
dowałoby takie zamieszanie w 
szeregach Bułgarów, że Gór
nik zdobyłby nawet i piątą 
bramkę i mecz dodatkowy był 
by niepotrzebny.

Trzeba przyznać, że piłkarze 
Górnika zagrali zupełnie do
bry mecz, specjalnie w pierw
szej połowie. Niestety, w dru
giej części defensywa gości gra 
ła o wiele uważniej, natomiast 
zespół Górnika był już trochę 
zmęczony bezustannym atako
waniem bramki Jordanowa.

Spotkanie tenisistów
w najbliższy piątek, 9 bm. od 

będzie się w klubie-kawiarnj So 
pockiego Klubu Tenisowego 
przy ul. Ceynowy w Sopocie 
spotkanie red. Bohdana Toma
szewskiego z młodzi żą teniso
wą, kóra (o godz. 17) wysłucha 
prelekcji pt. „Tenis polski”.

O godz. 19,30 w tym samym 
lokalu odbędzie sie (za specjal
nymi zaproszeniami) spotkanie 
aktywu tenisowego ze sportowy 
mi władzami wojewódzkimi i 
miejskimi oraz prasą. Tematem 
spotkania będzie podsumowanie 
sezonu tenisowego.

(st)
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Zebranie saneczkarzy
W sobotę 10 bm. na sta

dionie SLA przy ul. Wybic
kiego w Sopocie odbędzie 
się przedsezonowe zebranie 
saneczkarzy MKS Ogniwo 
w Sopocie.

' (st)

DUŻY WYBÓR

— koszule męskie I chłopięce
— piżamy męskie, damskie
— pijamy chłopięce

W SKLEPACH PSS

48 — 76 z! 
98 — 130 zł 
60 — 99 zł

GDYNIA plac Kaszubski 11 
ul. Starowiejska 48

MALBORK.— ul. Sienkiewicza 54 
— ul. Głowackiego 121 

TCZEW —■ ul. Mickiewicza 14

ELBLĄG^—; ul. Hetmańska 4/6 
— ul. Żeromskiego 1
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i Koledza

Dyrektorowi Z O Z I E 
„PZZ” w Gdańsku 

Edwardowi Mierzwie 

i wyrazy głębokiego współ 
^czucia z powodu zgonu

mćLtki
składają

Dyrekcja, pracowni
cy WZPZM „PZZ” 
w Gdańsku wraz z 
przedsiębiorstwami 

K-7644

Koledze
Józefowi

Malanowskiemu

wyrazy serdecznego 
współczucia z powodu 
śmierci

żony
składają:

Dyrekcja, Podstawo
wa Organizacja Par
tyjna, Rada Robot
nicza, Rada Zakła
dowa i współpracow 
nicy

K-7G5S

Centralna Hurtownia Wyrobów Jubilerskich 
i Zegarmistrzowskich

W Warszawie, ul. Grażyny 15 

organizuje

sprzedaż nadwyżek części zamiennych 
do zegarków różnych marek

(szwajcarskich, radzieckich, NRD i innych) 
oraz kilkunastu pozycji narzędzi zegar
mistrzowskich.
Giełda odbędzie się w sali Izby Rzemieślniczej 
w Gdańsku przy ul. Piwnej 1/2 w dniach 8—9 
XII. 196S r. od godz. 9 do 16.

Zapraszamy wszystkich zainteresowanych.
_______________ ________________ 7642-K

LOKALE
ZGORZELEC: zamienię
mieszkanie pokój z kuch
nią, nowe na podobne w 
trojmieście. Oferty: —
Wrzeszcz, ul. Szymanow
skiego 33—2, Rydzewski.

POSZUKUJĘ pokoju w 
trojmieście. Moszowa — 
Oliwa, Kapliczna 23—2.

ZAMIENIĘ mieszkanie — 
4 pokoje, kuchnia, central 
ne i balkon, śródmieście 
Gdyni, na dwa mieszka
nia dwa pokoje z kuch
nią, samodzielne i jeden 
pokój z kuchnią lub za
mienią dwa pokoje z 
kuchnia centralne, wspói 
na łazienka, na równo
rzędne samodzielne. Tel. 
21-11-52. S-998

W dniu 4. XII. 1966 r. po długiej i ciężkiej 
chorobie zmarł

Jan Kozłowski
emerytowany st, woźny O/Woj. Banku Rolnego 

w Gdańsku.
W Zmarłym straciliśmy długoletniego współ

pracownika i kolegę.
CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI!

Dyrekcja i Rada Zakładowa 
O/Woj. Banku Rolnego w Gdańsku

n

Dnia 5. XII. 1966 r. zmarła nagle opatrzona 
Sakramentami świętymi

ś. t P.

ANNA ZIĘBA *
Msza św. odbędzie się we czwartek dnia 8. 

XII. 1966 r. o godz. 12 w kościele NMP w Gdyni 
po czym nastąpi eksportacja na cmentarz Wito- 
miński,

O czym zawiadamiają pogrążeni w niewymow
nym bólu

mąż, córki, syn i rodzina
S-1178

W dniu 5 grudnia 1968 r. zmarła nagle na po
sterunku pracy

Anna Zierat
długoletni i zasłużony pracownik Miejskiego 

Handlu Detalicznego Art. Spoż. w Gdyni.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 8. XII. 66 r. 
o godz. 13 na cmentarzu Witomińskim w Gdyni.

W Zmarłej tracimy sumiennego pracownika 
oraz nieodżałowaną koleżankę,

CZEŚĆ JEJ PAMIĘCI!
Pracownicy i kierownictwo 

przedsiębiorstwa
S-1176

SEZONOWA OBNIŻKA CEN CEMENTU

ROLNIKU!
Z dniem 5. XII. 1966 r. wszystkie placówki 
GS i PZGS „Samopomoc Chłopska” woj. 
gdańskiego
sprzedają cement
PO SEZONOWO OBNIŻONYCH CENACH:
1) cement portlandzki „250” po 46.00 zł 

za 100 kg — zamiast dotychczasowej 
ceny 57,60 zł;

2) cement hutniczy „250” po 46,00 zł za 
100 kg — zamiast dotychczasowej ceny 
57,60 zł.

Cement po obniżonych cenach sprzedawany 
będzie tylko do 15. I. 1967 r.

Wykorzystaj okres sezonowej obniżki zao
patrując się w cement na zbliżający się sezon 
budowlany!

GS-y są dostatecznie zaopatrzone.

WZGS „Samopomoc Chłopska” 
w Glańsku

7622-K

DK DZIEWANOWSKI —
skórne — weneryczne — 
Gdańsk, Św. Ducha 25—27, 
te’efon 31-63-88. G-3232

serw podjęła SPRM „Za* 
lew” w Tolkmicku, dyspo* 
nując surowcem z wód Za* 
lewu Wiślanego i ujścia Wi* 
sły. Nowością są też krótko-* 
trwałe konserwy z łososia 
wędzonego w oleju, których 
eksperymentalną produkcję 
rozpoczyna SPPR „Syrena’’ 
w Gdyni.

Opracowano więc technoló 
gię 9 nowych asortymentów 
konserw.

Wszystkie próbowałam na 
okolicznościowej degustacji w 
KZSR Certę ; węgorza w ga 
larecie z koprem, węgorza w 
oleju, śledzia w galarecie Z 
octem i bez octu, dorsza W 
galarecie z koprem j takie
go z kminkiem, minoga pie
czonego z rusztu itp. Czy
telnicy muszą mi uwierzyć 
ną słowo, że certa w galare
cie była najsmaczniejsza. Srr.a 
kowite te konserwy, wreszcie 
o małym gramażu i bardzo 
ładnie opakowane (wszystkie 
konserwy produkcji spółdziel
czej będą zaopatrzone w este 
tyczne etykiety i reklamowe 
pudełka kartonowe!), na razie 
niestety znajdą odbiorców na 
rynkach angielskim, szwedz
kim, włoskim, gdyż przezna
cza się je na eksport. Na ry
nek krajowy natomiast ma tra 
fić w przyszłym roku jedynie 
— śledź w. galarecie i dorsz w 
galarecie.

Chyba, że... Bo właśnie 
Krajowy Związek Spółdziel
ni Rybackich, po przeprowa 
dzeniu sondażu rynku krajo 
wego, złożył większym zakła 
dom prapy oferty uruchomię 
nia na ich terenie sklepów 
rybnych. Z przychylnym 
przyjęciem oferty te spotka
ły się m. in. w kopalniach 
śląskich.

Może nasze stocznie, pomy 
siałyby 0 rybnych apety
tach swoich pracowników? 
A warto, bo KZSR byłby w 
stanie, własne sklepy zaopa
trzyć we wszystkie asorty
menty produkowanych przez 
spółdzielnie rybackie kon
serw, a więc także w gatun
ki obecnie przeznaczone na( 
eksport.

Podczas degustacji, nie pró
bowałam jedynie kLpfisza. Co 
to jest? po prostu dorsz od
powiednio spreparowany.
KZSR podjął się bowiem eks
perymentalnej produkcji nie
znanego na naszym rynku, a 
cenionego za granicą suszone
go według określonej receptu
ry dorsza, zwanego klipfiszem. 
Zakłady przetwórcze SPRMf 
„10-lecie PRL” w Łebie i 
SPRM „Jedność Rybacka” w 
Gdańsku, opanowały na tyle 
technologie jego produkcji, ii 
można było przystąpić do za
warcia wstępnej transakcji z 
importerem włoskim. Do koń
ca br. rybołówstwo spółdziel
cze wyeksportuje 100 ton klip- 
fisza.

1 i i M. U.

MOTORYZACYJNE

MATRYMONIALNE
PANNA — wykształcenie 
techniczne, pozna pana
lat 30—4Ö. minimum śred
nie wykształcenie. Roz-
wiedzeni wykluczeni. Cel 
matrymonialny. Fotoofer- 
ty — zwrot, dyskrecja za
pewnione. Biuro Ogłoszeń, 
Gclgńsk pod „MG-2965”.
białostoczanka Li
wzrost, wykształcenie śred 
nie pozna pana do lat 40,
chętnie marynarza. Cel
matrymonialny. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Gdańsk, 
nod ..PG-1262”.

„WARSZAWĘ” 203 W 
bardzo dobrym stanie ku
pię. Edmund Haska —< 
Tczew, ul. Stoczniowców
8, tel. 25-55.__________ P-1252
„SKODĘ 1000 MB” lub 
..Fiat 600 D” nowy kupię. 
Telefon 21-58-59. G-2976

SPRZEDAŻ

NIERUCHOMOŚCI
DZIAŁKĘ 800 m2 z fun
damentem na plan war
szawski sprzedam. Strze- 
bieiino - dworzec, wiado
mość: Paweł Stenka —
Strzebielino, wieś, powiat 
lęborski. P-1257

POKÓJ, kuchnia, nowe 
budownictwo zamienię na 
2 pokoje# kuchnia lub 
podobne, Gdańsk, Kartu
ska 79 b m. 3, wiadomość 
po 16. G-2972

K5ELCE: mieszkanie dwu 
pokojowe kwaterunkowe 
zamienią na podobne, trój 
miasto. Oferty: Kielce — 
Sienkiewicza 57, Bilik.

Dnia 5 grudnia br. 
zmarł w wieku 36 lat

ś. t p.
WŁADYSŁAW
CZECHOWSKI

Wyprowadzenie zwłok 
z kaplicy cmentarnej 
Gdańsk Srebrzysko w 
dniu 8 grudnia 1966 r. 
o godz. 14.

Pogrążona w smutku 

rodzina
G-3371

ZAMIENIĘ dwupokojowe, 
bez wygód, na dwupoko
jowe z wygodami. Ofer
ty: Biuro Ogłoszeń, Gdy
nia pod „S-987”.
MAŁŻEŃSTWO bezdziet
ne — członkowie spółdziel 
ni, poszukuje pokoju w 
Gdyni na pół roku. Tel. 
21-29-91. wewn. 262. 
MŁODE małżeństwo po
szukuje pokoju na pół 
roku. Płatne miesięcznie. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń —
Gdańsk pod „G-2966”.
ELBLĄG: 3 pokoje żarnie 
n»ę na podobne trójmia
sto. Oferty: Biuro Ogło
szeń, Gdańsk — pod ,,G- 
2961”.
KWIDZYN: zamienię 2 po 
koję, kuchnia, piece, na 
podobne w trójmieście. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń — 
Gdańsk pod ..G-2970”.

LEKARSKIE
SKÓRNO - weneryczne — 
dr Przylipiak, Gdańsk — 
Długa 64—65, tel. 31-53-65.

BOM piętrowy Gołubie 
Kaszubskie, nadający się 
na dom wczasowy lub 
ogrodnictwo — sprzedam. 
Wiadomość: Gdynia, Ko
mandorska 28—56. S-997

BIBLIOTEKĘ i biurko d$ 
bowe okazyjnie sprzedaną, 
Tel. 21-77-11, do 14, S-9&I
RATLERKI 4-miesięczne

matką — sprzedam. 
Wrzeszcz — Słowackiego 
3 a—13. G-3389
TELEWIZOR „Tesla” 17 c. 
w dobrym stanie, tanio 
sprzedam. Tel. 41-16-92 — 
godz. 8—20. G-2978

PRACA

KUPNO
WÓZEK, fotel inwalidzki 
kupię. Tel. 51-09-32 po 17.

POMOC domowa 
dząca do 2,5-ro 
dziecka potrzebna, 
fon 31-48-65, do goi

nauka

korespondenci
lekcje języków obcych - 
Warszawa 1. skrvtka 68.
STUDENT udzieli kore
petycji: matematyka, fi
zyka, chemia. Teł. 29-01-54.

komunikaty

Zarząd „Społem” PSS w Gdańsku, Oddział w We)* 
herowie prostuje komunikat zamieszczony w Dzien
niku Bałtyckim” nr 227 (6011) z dnia "24 IX 1966 
roku dotyczący wypłat zwrotu od udziałów za rok 
1965. Treść komunikatu winna brzmieć- 

Zarząd „Społem” PSS w Gdańsku, Oddział w Wej
herowie zawiadamia, że wypłaca zwroty od udzia
łów członkowskich, za rok 1965. Dodatkowych infor
macji w tej sprawie udziela nasza komórka społecz- 
no-samorządowa w Wejherowie, ul. Trautmana nr 12, 
pok. nr 5, I piętro. 7639-K

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Spółdzielcze Zakłady Gumowe w R ’dzie, ul, Gniewów 
ska przyjmą do pracy: głównego księgowego _ Wy 
kształcenie średnie lub wyższe ekonomiczne, pożąda 
ny staż pracy w spółdzielczości, inżyniera chemik 
z 3-letnia praktyką zawodową w zakładach produkcyj 
nych lub technika chemika z sześcioletnim stażem 
pracy. Zgłoszenia osobiste w SZG Reda lub te 
lefonicznie Wejherowo 21-09. Warunki pracy do omó 
wienlą ?W5.E

7



291 (6975) ÖZIENNTKBÄETYCKI

Sztorm na Adriatyku stal się przyczyną zatonięcia w pobliżu Rawenny frach
towca „Prima Carolina”.

Na zdjęciu: drużyna ratownicza wyciąga na linie członków załogi tonącego 
frachtowca. CAF — Telefoto

Po zerwaniu rozmów brytyjsko — rodezyjskich

Spychotechnika
„Historyczne” spotkanie szefa rządu Jej Królewskiej 

Mości, Harolda Wilsona, z przywódcą rodezyjskich „bun 
towników” przeciwko władzy królowej Elżbiety II, łanem 
Smithem, zorganizowano wz orem najtańszych spotkań 
mężów stanu w latach minionej wojny — na pokładzie 
krążownika „Tiger” na wodach Morza Śródziemnego. Cel 
tej teatralnej inscenizacji — utrzymanie w tajemnicy tre 
ści rozmów przed wrścibski mi dziennikarzami i przed 
światową (a przede wszystk im afrykańską) opinią publicz 
ną — został osiągnięty. Nie udało się jedynie ukryć o- 
statecznego fiaska rokowań. Rozzuchwaleni dotychczaso
wą bezkarnością biali rasiś ci z Rodezji odepchnęli wy
ciągniętą na zgodę dłoń metropolii i nadal trwają z u- 
porem przy swej nielegalnej „niepodległości”.

Z punktu widzenia inte
resów ogromnej więk

szości rdzennych mieszkań
ców Rodezji nie wykluczo
ne, że niepowodzenie roko
wań na pokładzie krążow
nika „Tiger” okaże się zja
wiskiem dodatnim. Rząd 
labourzystowski bowiem po 
sunął się tak daleko na 
idrodze kompromisu, że 
praktycznie raz jeszcze za 
przedał murzyńską ludność 
Rodezji w niewolę białych 
osadnik ów Przedłożone 
Smithowi propozycje zawie 
ra,ły tylko czysto platonicz 
ne zapewmienia o stopnio
wym przygotowaniu ludno 
iści murzyńskiej do współ
decydowania o losach ich 
ojczyzny. Na razie — i na 
dającą się przewidzieć przy 
szłość — wszystko miało zo
stać po staremu. Londyn za j Portugalii. Sprawa nosi jed
biegał jedynie ö „uratowa
nie twarzy”, interesy ludno 
ści Rodezji były mu najwy 
raźniej obojętne.

'«Nic więc dziwnego, $e 
niepodległe państwa Czar
nej Afryki z niepokojem 
’śledziły spotkanie na Mo
rzu Śródziemnym i w nie
jednej stolicy tego konty 
nentu odetchnięto zapewne 
Z ulgą na wieść o nieprze
jednanej postawie samo
zwańczych władców Salis
bury. Jest przecież wielce 
wymowne, że rokowania 
Wilson-Smith rozbiły się 
nie o najżywotniejszy 
problem równouprawnienia 
wszystkich mieszkańców Ro 
dezji, ale o raczej drugo
rzędną sprawę stacjonowa
nia wojsk brytyjskich i po 
działu kompetencji między 
władzami lokalnymi a me
tropolią.

SKORO jednak rokowa
nia zostały zerwane, 

znów na porządku dzien
nym staje pytanie: co da
lej w Rodezji? Wielokrot
nie już podkreślano, że 
odpowiedzialność za przysz 
łość tego kraju ponosi ko
rona brytyjska, czyli — 
mówiąc językiem współ
czesnym — rząd Wielkiej 
Brytanii. Zeszłoroczna re
belia rządu Smitha nie 
zwolniła Londynu od tej 
odpowiedzialności, z punk
tu widzenia prawa między
narodowego rząd Wilsona 
powinien wszystkimi do
stępnymi środkami — nie 
wyłączając użycia siły — 
doprowadzić do obalenia 
bezprawnych rządów Smit
ha i do przywrócenia w 
Rodezji warunków, umożłi 
wlających murzyńskiej więk 
saości mieszkańców kraju 
utworzenie niepodległego 
państwa.

Dlatego też decyzja rzą- 
ÜU bry.tyjski.egQ .w sprawie

na Wielka Brytania, ona
też powinna zadbać o za
bezpieczenie normalnych wa 
runków bytu i rozwoju 
„czarnym” mieszkańcom te 
go kraju. ONZ może w 
tym pomóc, może służyć 
radą czy nawet przyczynić 
się do rozwiązania proble
mu przez wprowadzenie 
sankcji — nie może nato
miast działać zamiast Lon
dynu.
£ ZY Harold Wilson nie 

zdaje sobie sprawy z 
tych elementarnych prawd? 
Wolne żarty... Dlatego też 
przekazanie sporu kompe
tencyjnego ONZ może słu
żyć jedynie dalszej próbie 
przewlekania sporu, utopie 
nia słusznych żądań mu
rzyńskich mieszkańców Ro
dezji, sąsiadujących z tym 
krajem niepodległych 
państw afrykańskich i ca
łej postępowej opinii pu
blicznej na świecie, w pięk 
nie brzmiących ale bezwar 
tościowych rezolucjach . czy 

iW proceduralnych krucz
kach.

Debata rodezyjska na fo
rum ONZ —• jeśli nie ma 
zamienić się w pustosło
wie — powinna więc za
kończyć się stanowczym 
przypomnieniem rządowi 
Jej Królewskiej Mości o 
jego obowiązkach wobec 
czterech milionów czar
nych poddanych królowej

NYCH powołana została do » .? "’’“"T“?;
życia, aby ułatwiać pokojo- "ie Iwo1

przekazania problemu ro- 
dezyjskiego Organizacji Na 
rodów Zjednoczonych sta
nowi klasyczny przykład 
podrzucenia niechcianego 
niemowlęcia, czyli jak mó
wią u nas — spychotech- 
nikl. Nie chodzi nawet o 
to, że — jak wykazały do
świadczenia minionego ro
ku — sankcje ekonomiczne 
są nieskuteczne i nie będą 
w stanie zmusić władców! 
Rodezji do podporządkowa« 
nia się woli większości! 
Żadne uchwały Rady Bez
pieczeństwa czy Zgroma
dzenia Ogólnego NZ nic w 
tej sytuacji nie zmienią, 
przynajmniej dopóty, do
póki Salisbury może liczyć 
na poparcie rasistowskiej 
Republiki Południowej A- 
fryki i kolonialistycznej

nak charakter bardziej za
sadniczy.

Organizacja naro
dów zjednoczo-

we załatwianie spornych 
problemów między suwe
rennymi państwami i aby 
zapobiegać groźbie wojny, 
nie miała natomiast nigdy, 
nie ma i mieć nie może 
na celu zastępowania po
szczególnych rządów w roz 
wiązywaniu problemów, któ 
re stanowią ich wyłączną 
odpowiedzialność. Bunt ro* 
bestwionych rodezyjskich o- 
sadników okiełznać powin-

nil — i zwolnić nie może, 
Tadeusz SZAFAR

Alkoholizm w HRF
Jak oświadczył niedawno pre 

zes „Niemieckiego Błękitnego 
Krzyża” (stowarzyszenie anty
alkoholowe) Herbert Frische, 
w Niemieckiej Republice Fe
deralnej 250 tysięcy dzieci po
chodzi z rodzin, w których 
jedno z rodziców lub oboje są 
nałogowymi alkoholikami.

Merkury z profilu i en face

Księżyc nad Tahiti
NIE MA SKUTKÓW BEZ PRZYCZYNY. WA

RUNKI MONOPOLU DOSTAWCY ZRODZIŁY Z 
KONIECZNOŚCI PRAKTYKĘ ROZDZIELNICTWA, 
KTÓREJ BARDZIEJ PRZYSTOI MIANO DY
STRYBUCJI NIŻ WOLNEJ GRY KLIENTA I 
SPRZEDAWCY, ZWANEJ HANDLEM.

ALE i rozdzielnictwem — 
jako Instrumentem or

ganizacji rynku — można 
posługiwać się z głową lub 
bez... Parę przvk>adów.

DEFICYT TOWARÓW 
CZY WYOBRAŹNI?

Rozdzielnictwu podlegają 
z reguły artykuły tzw. de
ficytowe, jak konfekcja, 
tkaniny, obuwie i dziewlar 
stwo nie mówiąc już o 
mięsie i innych artykułach 
spożywczych.

W praktyce przyjęto nie
dobrą zasadę zaopatrywa
nia detalu w rozdzielaną 
masę towarową „pod rea
lizację”. Co to znaczy? To 
znaczy, że jeśli np. „Spo
łem” wybrało w roku 1964 
w Wojewódzkim Przedsię
biorstwie Handlu Odzieżą 
w Gdańsku towary za 100 
min zł, to w roku 1965 
dostanie tych towarów już 
za 80 milionów. Dlaczego? 
Dlatego, że „Społem”, wsku 
tek swych bezpośrednich 
kontaktów z przemysłem 
na prawach tzw. cesji, uzy
skało dodatkową pulę to
warów, o którą zmniejszy 
się w roku następnym ma
sę podlegającą rozdzielnic
twu.

CZYTELNIK zada sobie 
w tym miejscu pyta

nie: czy to nie wszystko 
jedno, skąd „Społem” czer
pie towary do handlu? O- 
tóż nie wszystko jedno! 
Przede wszystkim dlatego, 
iż przemysł na ogół nie
chętnie rozmawia z deta
lem, poza tym raz można 
coś wyhandlować, innym 
razem nie. Tymczasem sy
stem rozdzielnictwa gwa
rantuje detalowi określoną 
pulę towarową bez jakie
gokolwiek większego ryzy
ka jej uszczuplenia. Z ee 
sjami natomiast bywa 
różnie.

Zasada zaopatrywania „pod 
realizację” obejmuje w woj 
gdańskim — w innych woje 
wództwach jest podobno ina
czej — wszystkie piony deta
liczne. Z tym jednak, iż han 
del państwowy ma znacznie 
bardziej ograniczone kontak
ty z przemysłem i lepiej no 
tym wychodzi niż „Społem”

W rezulta.de klient ma 
pretensje do „Społem”, a 
„Społem” — do Wydziału 
Handlu Prezydium WRN 
w Gdańsku. Dlaczego w 
takiej sytuacji nie obowią
zuje zasada zaopatrywania 
detalu „pod zadania”, któ
re przecież stawia się, jak
by rynek był rogiem obfi
tości? Czekamy na udział 
w naszej dyskusji Wydzia
łu Handlu Prezydium WRN!

LEPSI I GORSI 
KLIENCI

DO absurdów sprowadza 
się również często te

zę o celowości prioryteto
wego zaopatrywania w róż 
ne towary rynku wiejskie 
go, na którym panuje pion 
CRS. Znowu przykład: w
jednej z miejscowości w 
Bieszczadach, gdzie elek
tryfikacja jeszcze nie do
tarła, letnicy z całego kra
ju zaopatrywali się w bo
gaty asortyment żarówek i 
nie spotykanych w miastach 
wyrobów elektrotechnicz
nych!

Ale to już nie wyniki 
polityki terenowej lecz cen 
tralnej. Nikt nie kwestio
nuje potrzeb wsi, ale nie 
można ich zaspokajać na 
wyrost. Zaopatrzenie pod
legające rozdzielnictwu nie 
podlega dzisiaj kompeten
cjom władz terenowych. 
Pulę dla wsi dzieli się w 
Warszawie, podając o niej 
tylko do wiadomości wła
dzom terenowym.

Rezultat: „Społem” ! in
ne piony detaliczne w woj. 
gdańskim wchodzą w nie
zgodne z przepisami kon
takty z WZGS-ami w ca
łym kraju, ściągając często 
ze wsi poważne nadwyżki 
towarowe, których rynek 
wiejski — mimo central
nych kalkulacji — nie był 
w stanie wchłonąć. Dzieje 
się to często również wbrew 
przepisom o tym, iż np. w

woj. kieleckim trzeba sprze 
dać tyle to a tyle garnitu
rów i że Ich „eskport” po
za to województwo jest nie 
dozwolony. Ale życie rządzi 
się swoimi prawami i dla
tego garnitury przeznaczo
ne dla klienta wiejskiego 
w woj. kieleckim można 
nabyć czasem w sklepach 
„Społem” w Sopocie, Wej
herowie czy Elblągu.

Po co ta ekwilibrystyka? 
Zwłaszcza, Iż w sytuacji 
nieznajomości potrzeb ryn
ku jako całości i. poszcze
gólnych jego regionów, strze 
la się często nie tyle byki 
ile słonie!

Wszystko to możliwe jest 
w warunkach tworzących 
się w magazynach WZGS 
zapasów ponadnormatyw
nych, wynikających z 
księżycowego rozdzielnictwa 
deficytowych towarów.

REJONY ZAOPATRZENIA 
I MYŚLENIA

JESZCZE jeden dowód 
na schematyzm działa 

nia mechanizmu rozdziel
nictwa: od lat wiadomo 
było, iż Wybrzeże ściąga 
latem ponad 2,5 miliona tu
rystów i wczasowiczów z 
całego kraju. Nie trzeba 
być handlowcem, żeby do
myśleć się, że ta wędrówka 
ludów powoduje w konse
kwencji zmianę stosunku 
podaży i popytu w różnych 
regionach kraju. I że tu
ryści przebywający na Wy
brzeżu tutaj będą kupo
wać, a nie w Lublinie, Ło
dzi, czy Kolbuszowej, gdzie 
ich przecież nie ma w 
tym czasie... Ale schemat 
rozdzielnika działał jak za
cięta maszynal Na Wybrze

żu występowały trudności 
rynkowe, gdzie indziej ry
nek był przesycony.

Inny przykład handlowe
go „pomyślunku”: rejoni
zacja w zakresie zaopatrzę 
nia kraju w obuwie! Każ
dej z fabryk określono re
jon zbytu.

Przykład polityki pozbawił 
jącej klienta prawa do wy
boru. Dlaczego krakowiacy 
mają się obuwać w kamasze 
tylko z Nowego Targu, a 
gdańszczanie — w pantofle 
z „Kobry”? Tego nikt nie 
jest w stanie uzasadnić. 
„Pomysły”, jak wyże.p 

tylko dezorganizują i tak 
niełatwą na rynku sy
tuację.

J

ZA WSZYSTKO 
PŁACI KLIENT

EDNYM słowem ko
nieczność stosowania 

polityki rozdzielnictwa ab
solutnie nie uzasadnia 
wszystkich Istniejących na 
rynku wewnętrznym sprzeca 
ności.

A propos: przypomina
cie 'sobie z telewizji zna
komity program Kazimie
rza Rudzkiego pt. „Wieczór 
przy kominku?” Zapytany 
przez Gustawa Holoubka, 
dlaczego zajmuje sie właś
nie handlem — Kazimierz 
Rudzki ze stoickim spoko
jem odpowiedział: „No bo 
ktoś się tym musi w końcu 
zajmować!”

Artur WELSKI
PS. Pragniemy w tym 

miejscu przeprosić „Społem” 
za nie odpowiadający treści 
artykułu pt. „O reklamacji 
bez reklamy” rysunek zatnie 
szczony w numerze z 5 bm., 
niezgodny z pozytywnymi wo 
bec klienta intencjami PSS.

(red)

Zabrzmi to jak aneg
dota, choć jest — po
dobno —- szczerą praw
dą. Opowiadał mi tę hi
storię wizytator Central
nego Zarządu Więzien
nictwa.

W pewnym wizytowa
nym więzieniu mój roz
mówca otrzymał wy
kwintny obiad. Trochę 
zdziwiony — bądź co 
bądź fundusze przezna
czone na wyżywienie 
więźniów nie pozwalają 
na luksusy — doszedł do 
wniosku, że widocznie 
kierownictwo więzienia 
dowiedziało się w jakiś 
sposób o zamierzonej wi 
zytacji i wydzieliło do
datkowe środki na obiad.

INDAGOWANY w tej 
* sprawie dyrektor wię

zienia wyjaśnił:
— Ależ nie! My teraz zaw

sze tak jadamy. Smacznie 
obficie, do drugiego dania 
dostajemy sałatki-surówki, na 
deser kisielek, albo coś po
dobnego. Nie, limitów prze
znaczonych na wyżywienie

„R IN ALDO“-prapremiera
w Teatrze Muzycznym w Gdyni

| Zgadzam się ze Sławo 
mirem Siereckim, auto
rem programu przedsta
wienia „Rinaldo” w gdyń 
skim Teatrze Muzycz
nym, twierdzącym, że 
gdyby któremuś z na
szych autorów ktoś za
proponował napisanie ko 
me dii muzycznej o Ty
siącleciu — spoglądano 
by na owego ktosia jak 
na szaleńca.

INACZEJ we Włoszech. 
Tam coś podobnego za

ryzykował utalentowany au 
tor piosenek Domenico Mo- 
dugno (jego to kompozycja 
„Ciao, ciao bambina”) i do 
spółki z autorami libretta 
Garinei i Giovannim napi
sał właśnie „RINALDA”.

Lekka muzyka i historia 
zjednoczenia Italii. Sycylij
ski bandyta Rinaldini i bo
hater, parodowy. Garibaldi,

Niewybredne dowcipy. i 
ckliwy sentymentalizm,
prawdziwy liryzm i patety
czny patriotyzm. Pomiesza 
ne jak przysłowiowy groch 
z kapustą. I bardzo przyjem 
ne melodie, a wśród nich 
piękna pieśń o trójkoloro
wym sztandarze. A więc ta 
ki patriotyczny musical.

Ale na nasze gusty wszy
stko to dość trudne do stra 
wienia. Chociaż — Anczyc 
swego „Kościuszkę pod Rac 
ławicami” skonstruował 
dość podobną manierą. Ale 
już w końcu XIX wirku na 
ten wodewil chodziła wy
łącznie młodzież szkolna... 
I działo się to przed 70 laty.

Gdyby jeszcze insceniza- 
torka i reżyserka, a także 
kierownik artystyczny tea
tru w jednej osobie — Da
nuta Baduszkowa przygoto 
wała przedstawienie z przy 
mrużeniem oka, gdyby u-

groteskowiła na przykład 
sceny zbójeckie, lub vice 
versa patriotyczne, to wów
czas owe ckliwości i senty- 
mentalizmy nie gryzłyby 
się tak zajadle z liryzmem i 
patetyzmem. A że jeszcze za 
brakło umiaru w scenach 
walki i śmierci, że strasz
liwie serio potraktowano to 
wszystko co mówi o historii 
włoskiej sprzed 100 lat, 
więc — moim zdaniem — 
w przedstawieniu za mało 
jest rzeczy koniecznej w do 
brym przedstawieniu — do
brego gustu. U nas inaczej 
patrzy się na te sprawy 
niż na południu. Baduszko
wa zapewne zbytnio przeję 
ła się tym, że wystawiła 
w Gdyni prapremierę i za 
daleko posunęła pietyzm, z 
jakim chciała przygotować 
utwór w swoim teatrze.

Inie tu nie pomoże do
bra obsada aktorska, 

głosy solistów, dobrze 
brzmiący chór, sprawne 
ewolucje w scenach zbioro
wych, nawet pomysłowa 
choreografia, a przede wszy 
stkim melodyjna muzyka, 
pięknie przetransponowana 
przez orkiestrę, dyrygowa
ną przez Ryszarda Damro- 
sza. Przedstawienie nie jest 
osiągnięciem artystycznym.

Tym niemniej nie można za 
to winić artystów. Na przed
stawieniu prapremierowym po
stać tytułową grał i śpiewał 
Jerzy Dzianysz. Był raczej ofi 
cerem, niż bandytą, mimo iż 
jego słowa i czyny niemal do 
samego końca pasują go na roa 
hasanego zbójcę. Äle to chyba 
właśnie ów patriotyczny ton 
tak kazał reżyserce ustawić tę 
postać.

Angeliką — (taka kmicieo- 
wa Oleńka, tyle, że z więk
szym temperamentem od sien
kiewiczowskiej bohaterki) — 
była Maria Trzcińska. Gdyby 
tak jeszcze zwróciła większą 
uwagę na sprężystość ruchów. 
Bardzo wyraziście zagrała jej 
ciotkę Jana Heine. No i zna- 

ikomita trójka bandycka — 
| Józef Korzeniowski (Klery- 
jczek), Jan Wodzyński (Swędzi- 
jnos) i Zygmunt Dębica (Święto 
iszek). Stworzyli bardzo charak 
iterystyczne i zróżnicowane po- 
jstacie, mimo to nie przeryso- 
iwane i — co ważne — niezwul- 
jgaryzowane. Rzekoma dostoj- 
jność przedstawicieli władz bur- 
jbońskicli Don Rosario (Aleksan 
der Wasiel) i Don Niccolo 

’(Zbigniew Zemłło) na tle trój
ki bandyckiej kontrastowała 
,tym bardziej.

I Scenograf Janusz Adam 
i Krassowski całą swą inwen 
!cję wyczerpał projektując 
ikostiumy; wszystkie sceny 
dzieją się w jednej dekora- 

I cjl — jakimś enigmatycz
nym zameczku czy miastecz 
ku, tyle, że rozświetlonym 
południowym słońcem.

Marek DULĘBA

ńie przekraczamy. Odsiaduje 
natomiast u nas karę szef 
kuchni, jednej z doskona
łych restauracji. To on tak 
gospodarzy: oszczędnie, a
mimo to smacznie i obfi
cie...
Tak się złożyło, że by

łam na procesie, w którym 
ów więzienny kucharz do
skonały odegrał rolę jed
nego z głównych oskarżo
nych. Liczni świadkowie, 
klienci restauracji, z nie
smakiem wspominali jakość 
potraw podawanych tam do 
stołu. Mięso-ochłapy, jakieś 
mączne sosy bez smaku, 
wodniste zupki, mikrosko
pijne porcje. Poddawali w 
wątpliwość kwalifikacje sze 
fa kuchni. Tymczasem przy 
czyna zla leżała zupełnie 
gd2ie indziej. Jak wykazał 
proces, w restauracji tej 
popełniono milionowe na
dużycia, których skutki od
bić się musiały na kiesze
ni i podniebieniu konsu
menta.
TEN proces toczył się 
1 przed kilku laty i był 

jednym z pierwszych pro
cesów przeciwko pracowni
kom gastronomii. Zastana
wiano się wtedy jeszcze, 
jak kwalifikować przestęp
stwo, nie znaliśmy jeszcze 
dokładnie istoty prze
stępstw popełnianych na
gminnie w restauracjach i 
lokalach gastronomicznych.

Obecnie mechanizm na
dużyć najczęściej popełnia
nych w gastronomii jest 
już dobrze znany. Metody 
do siebie podobne. Pierw
sza polega na „oszczędno
ściach”: tu łyżeczka masła 
mniej, tu dwa deko mięsa 
mniej, do kotlecików mie
lonych doda się więcej tar
tej bułki, flaki rozwodni 
się nieco wodą z mąką itd„ 
ltd.

Ta metoda wymaga dzia
łania zorganizowanej grupy, 
która wspólnymi wysiłkami 
gromadzi do wspólnego po
działu tzw. nadwyżkę towa
rową. Szef kuchni i kucha
rze spreparują z przewidzia
nego na kotlety mięsa wię
cej porcji, niż przewiduje re
ceptura, kelner poda te do
datkowe porcje do stołu, blo 
kierka dopilnuje, aby dodat
kowe porcje nie przeszły 
przez księgowość, kasjerka 
wycofa z kasy dodatkowy 
utarg. Cały personel restau
racji musi działać rączka w 
rączkę, przy czym zyski 
dzieli gię (sprawiedliwie, nift

pomijając tycli, którzy oso
biście ńie mogą przyłożyć 
ręki do działającej w ten 
sposób machiny. Ale mog'iby 
ją zatrzymać. Mowa o kie
rownikach restauracji.
Drugą metoda polega na 

tym, że każdy działa na 
własną rękę. Kierownik re
stauracji wyznacza „ha
racz”, który ma być wpła
cony. Bufetowa rozlewa o- 
szczędnie wódkę lub roz
cieńcza ją wodą — mus! 
bowiem zarobić na „ha
racz”, nie zapominając o 
własnej kieszeni. Kelner 
dopisuje klientowi datę di 
rachunku, bo ma zapłacić 
„haracz” i chce mieć coś 
dla siebie. Szef kuchni pa- 
skudzi potrawy, żeby „za
oszczędzić” na wpłatę kie
rownikowi i na własne po
trzeby. Każdy działa na 
sw^o.ią rękę, choć cel jed
nakowy: ukraść ile się da.

To szkoła pospolitego zło
dziejstwa.

W zeznaniach hufetowyćh 
czy kasjerek powtarza się 
często ten sam motyw: „gdy 
kierownik zażądał wpłacania 
haraczu, byłam zdziwiona I 
powiedziałam, że przecież z 
mojej pensji nie mogę pła
cić takich sum, wtedy kie
rownik powiedział, żebym 
się poradziła doświadczonych 
kolegów w jaki sposób moż
na dorobić do pensji...”
y ŁODZIEJSTWO restau- 

racyjne dotkliwie od
czuwa na swojej skórze 
konsument. Narzeka ^a re
cepturę, na brak kwalifi
kacji kucharzy, denerwuje 
się, często płaci zdrowiem 
za złe posiłki. Głosy żąda
jące poprawienia sytuacji w 
gastronomii podnoszą się 
coraz powszechniej.

Nie tak dawno prokura
tura wzięła pod lupę sto
łeczne przedsiębiorstwa gaJ 
stronomiczne.

Są jednak w gastronomi! 
i uczciwi pracownicy. Nie 
trzeba tego norikreślać, wie 
dzą o tym klienci. Nieste
ty, dużo jest nieuczciwych, 
a ci kształtują złą opinię. 
Nadużycia w restauracjach 
coraz częściej wchodzą na 
wokandę sądową.

Dyskutuje sie nad wpro
wadzeniem daleko idących 
ulepszeń w metodach pra
cy przedsiębiorstw gastro
nomicznych, co zapewnić 
ma poprawę sytuacji.

, Danuta KACZYŃSKA1 i



dziennik bałtycki 291 (6975)'
4 M V

Świąteczne dekoracje
Dość wcześnie nasi han-} we napisy neonowe, koloro- 

dlowcy przypominają klien-l we, świetlne girlandy ze
tom o nadchodzących śtoię- wieszane nad ul. Boh. Mon-\ 
tach. I trzeba przyznać, ze\ te Cassino w Sopocie, bo

ta forma przypomnienia 
jest bardzo przyjemna i ła
dna: mówią o zbliżających 
się świętach naprawdę gu
stownie udekorowane wy
stawy sklepów (dowodzi to 
postępującej rewolucji w 
dekoratorstwie), bardzo efek 
townie wyglądające żarów
kowe choinki na Długiej w 
Gdańsku, na Grunwaldzkiej 
we Wrzeszczu okolicznością

Treść dzieła sztuki
tematem 
sesji

Dziś w Muzeum Pomor
skim w Gdańsku rozpoczy
na się trzydniowa XVI już 
sesja naukowa Stowarzy
szenia Historyków Sztuki 
poświęcona problematyce 
treści dzieła sztuki. W se
sji udział wezmą wybitni 
naukowcy z całego kraju.

W pierwszym dniu obrad 
mgr Maciej Gutowski bę
dzie mówił o komizmie po 
śtaci błazna w polskiej pla 
styce średniowiecznej, prof, 
dr Władysław Tomkiewicz 
omówi treści polityczne o- 
bra.zu z r. 1697 w muzeum 
w Łęczycy, a doc. dr An
toni Mas liński zajmie się 
metodą ikonologiczną w 
■badaniach nad twórczością 
Jana Matejki. Po przerwie 
obiadowej dr Jerzy Banach 
przedstawi pewne proble
my dotyczące klasyfikacji 
źródeł ikonograficznych do 
dziejów zabudowy miast, 
doc. Stanisław Gebethner 
I mgr Halina Chojnacka o- 
mówlą „Widoki architekto
niczne na ceramice pol
skiej”. prof, dr Ksawery 
Piwocki zajmie się „Bez
pośrednią tradycją w sztu
ce ludowej”, prof, dr Mie
czysław Porębski — Pew7- 
nymi problemami z badań 
nad ikonografią kubizmu, a 
prof, dr Lech Kalinowski 
przedstawi ekonografię tryp 
tyku Merode Mistrza z 
Plemalle.

Ogłoszone również zosta
ną wyniki XI konkursu 
na prace naukowe młodych 
członków Stowarzyszenia 
Historyków Sztuki.

(ak)

gate iluminacje domów to- 
warowych w trójmieście.

Na zdjęciach: ulica Dłu
ga w przedświątecznej sza
cie.

Fot. Wł. Nieżywiński

W tygodniu walki z gruźlicą

Jest dobrze, ale może być lepiej
W szpitalu dziecięcym w 

br. zmarł 4-letni chłopiec. 
Zmarł na gruźlicze zapale
nie opon i mózgu. Matka 
choruje na gruźlicę od lat. 
Nigdy nie była z dzieckiem 
w Poradni Przeciwgruźli
czej, nigdy nie chciała, by 
dziecko było zaszczepione 
przeciwko chorobie, która 
ją trawiła. Lekarz, który 
miał obowiązek troszczyć się
0 dziecko stwierdza, ża nie 
reagowała na żądania przy
niesienia dziecka do bada
nia

W jednej ze szkół w cza
sie wizytacji okazało się, że 
kierownik szkoły od ośmiu 
lat nie prześwietlał się. Roz
mowa była krótka — „Pa
nie, ja wiem, że jestem 
zdrowy; w mojej rodzinie 
nikt nie chorował na płu 
ca”.

W jednej z Poradni Prze
ciwgruźliczej taka pada od
powiedź na pytanie dlaczego 
dzieci ojca gruźlika nie są 
wzywane do szczepienia — 
„Jak bym zaczęła pisać do 
tych opornych, to by mnie 
ludzie palcami wytykali”.
1 nie wzywa się. Jak zacho
ruje to wola boska.

Przytoczone powyżej tzw 
sceny z życia tchną grozą 
i średniowieczem. Ale mu
szę od razu podkreślić, iż 
to są wypadki bardzo rzad
kie.

Zajrzyjmy bowiem do 
szkół. Nagromadzenie kilku 
setek dzieci w jednym bu
dynku zawsze stanowiło do
skonały sposób na rozsiewa
nie. groźnej choroby. Znane 
są liczne opisy wzajemnych 
zakażeń, powstał termin

warto

Gdcńska MOS 
będzie
koncertować w Łodzi
Jutro, tj. w piątek kilku- zar^QU JJO] 

dziesięcioosobowa Młodzie- jui. Polskiej, 
żowa Orkiestra Symfonicz-1 
na gdańskiego MDK wy
jeżdża do Łodzi, dokąd za
prosił ją tamtejszy Pałac 
Młodzieży.

Młodzi gdańscy muzycy 
dadzą w Łodzi w jednym 
z teatrów koncert, na któ
ry złożą się utwory kompo 
zytorów polskich i węgier
skich. Taki dobór repertua
ru nie jest dziełem przypad 
ku: przygotowano go z o- 
kazji planowanego wyjazdu 
MOS na Węgry. Wyjazd — 
jak wiemy — nie doszedł 
do skutku, ubiegłego lata, 
wobec czego MOS w swym 
pierwszym powakacyjnym 
koncercie „sprzeda” swój 
program na rodzimej sce- 
nie-

UAIS W TRÓJMIEŚCIE
W sali Klubu Morskiego w 

Gdyni (10 lutego 7) o godzinie 
19 zastępca radcy kulturalnego 
ambasady Francji w Polsce, 
Andre Uaoudal wygiosi odczyt 
w_ języku francuskim pt. „Les 
loisirs en France”.

Organizatorzy, to jest Tow. 
Przyjaźni Polsko-Francuskiej 
w Gdyni zapraszają wszystkich 
sympatyków towarzystwa.

W klubie GTPS w Gdańsku 
o godzinie 19 uroczysty wieczór 
esperancki z okazji VI roczni
cy audycji: „Esperanto i ty”. 
Planowany bogaty program ar
tystyczny.

ZEBRANIE GDYŃSKICH 
EMERYTÓW

Zw. Emetrytów, Rencistów i 
Inwalidów w Gdyni przypomi
na swym członkom, że dzielni
cowe zebranie sprawozdawczo- 
wyborcze wszystkich obwodów 
z wyjątkiem obwodu Orłowo — 
odbędzie się 10 bm. o godz. 13 
w Zakładowym Domu Kultury 
Zarządu Portu w Gdyni, przy

„gruźlica pierwszych ła
wek”, wreszcie wiadoma 
była skłonność 14—16-let- 
nich uczniów do tej choro
by.

Jak ta sprawa wygląda 
dzisiaj? Jak przedstawia się 
aktualnie postęp w dziedzi 
nie ochrony młodzieży szkol 
nej przed gruźlicą?

Odpowiedzieć można 
krótko — gruźlica w szko 
le stała się rzadkością. W 
ciągu roku szkolnego 
1965/66 zaledwie dziesięć 
dzieci w wieku od 7 do 14 
lat musiało przerwać nau
kę z powodu choroby 
płuc. Liczba ta nie po
winna być lekceważona, 
ale jeśli przypomnimy so
bie, że przed 8—10 laty 
przekraczała ona pół ty
siąca — to możemy po
wiedzieć, że zrobiliśmy 
duży krok naprzód.
Co się na to złożyło? Po

lepszenie warunków ży
wienia i mieszkania lud
ności, masowość szczepień 
ochronnych (BCG), uświa
domienie rodziców, lepsza 
wykrywalność (małe obraz 
ki i prześwietlenia nauczy
cieli), lepsza praca poradni 
przeciwgruźliczych.

W tygodniu walki z gruź
licą powinniśmy złożyć so
bie wzajemne życzenia osią
gnięcia w przyszłości jesz
cze lepszych wyników.

Dy służba zdrowia zapewni
ła im możliwość przeświet
lenia klatki piersiowej bez 
większych strat czasu, by 
rodzice zapewniali ich wy
chowankom maksimum świe 
żego powietrza, dobrego je
dzenia i właściwego odpo
czynku, by uczniowie nig
dy nie chorowali i nie opu
szczali lekcji.

Na koniec wszyscy — 
uczniowie, rodzice, nauczy
ciele i lekarze winni sobie

„Przedsiębiorstwo ma trudności“
Jeden z naszych czytelni

ków (J. W.) zwrócił się do 
nas z prośbą o pomoc w roz 
wiązaniu nurtującej go za- 
gadki: otóż od wielu lat za 
wodę płacił po 4 zł miesięcz 
nie, w tym 1 zł za wodo
mierz (jako pozycja stała). 
(Ruchunek z dnia 3. IV. 65 

155—60). Nagle w tym 
roku inkasent zaczął pobie
rać za wodomierz 7,30 zł. 
(R-k z dnia 17. IX. 66) lub 
7,40 (12. X. 66).

Nie są to wprawdzie du-
P rzec i wg r u źli c ze j ^życfyf'
by w Poradniach Przeciw-’ ^VwoT’sLdL^Xa. 
giuzliczych pracowało coraz Indagowany w tej kwe. 
więcej takich lekarzy, jak stii inkasent odpowiedział: 
dr Kazimierz Krajewski, „przedsiębiorstwo ma trud- 
który nigdy nie zapomni no£ci 
poinformować szkoły i lo- ^
karza szkolnego o każdymi Odpowiedź inkasenta nie 
swoim podopiecznym — chozadowala czvtelnika, zainte 
rym lub zagrożonym.. Jego „ „ ,
współpraca z lekarzami cwanego tym nieco dziw 
szkolnymi obwodu Wałowa n3,m sposobem ratowania 
napawa nas otuchą — z ta- przedsiębiorstwa, znajdują- 
kimi sojusznikami damy cego się w opałach finan- 
wkrótce rade gruźlicy. iSOwych, i dlatego zwrócił 

W. M. 'się do redakcji.

■ Rodzicom życzymy, by 
szkolna służba zdrowia wy
konywała plany szczepień 
w stu procentach, aby ża
den uczeń nie pozostał bez
bronny wobec gruźlicy, by 
nauczyciele również włączy
li się do dzieła wspólnej 
troski o zdrowie dziecka.

B Szkolnej służbie należy 
życzyć by nie napotykała 
na opornych i niesfornych 
rodziców, co to w szczepie
nia nie 'wierzą, by dzieci 
chętnie podstawiały sw'ojc 
rączki do szczepienia, a 
nauczyciele nie traktowali 
prześwietleń jako... szykan.

B Nauczycielom życzymy.

Jak kamfora•••

KURSY...
Zarząd Miejski TPPR w So

pocie informuje, że zgłoszenia 
nią bezpłatne kursy języka ro
syjskiego I i II stopnia dla do 
rosłych przyjmuje Klub MPiK 
w Sopocie w godz. od 12 do 20.

Rądio-Klub przy ZM LOK w 
Sopocie (Sobieskiego 9—11) 
przyjmuje zapisy na kursy ra- 
dio-telewizyjne dla początku
jących (3 miesięczne) oraz dla 
zaawansowanych na uprawnie
nia zawodowe (10 miesięczne). 
Zapisy codziennie od godz. 12 
do 17.

To i owo

■WKertswuw*

dla przewodników PITK
W dniu dzisiejszym o godz. 

17, w Strzelnicy św. Jerzego 
w Gdańsku, red. Tadeusz Bol- 
duan wygłosi prelekcję pt 
„Ruch oporu i martyrologia 
Polaków na Pomorzu Gdań
skim w latach okupacji”.

PROŚCIEJ,
A PRAWIDŁOWO

W Barze Mlecznym „Nep 
tun” przy ul. Długiej w 
Gdańsku na ścianie widnie
je kartka takiej treści: „Za 
wydawanie posiłków zgod
nie z obowiązującą gra
maturą odpowiada:......... ”.

Otóż chcielibyśmy wyjaś
nić, że gramatura nie ma 
nic absolutnie wspólnego 
z wagą posiłków, bo o to 
chyba kierownictwu baru 
chodzi, prawda? Słowo gra
matura określa ciężar pa
pieru.

Mających zaś w tej ma
terii wątpliwości odsyłamy 
do Wielkiej Encyklopedii 
Powszechnej tomu 4, w któ 
rej na str. 375 przeczytają: 
„Gramatura, ciężar 1 m kw. 
papieru wyrażony w gra
mach, stanowi pośredni 
wskaźnik jego jakości (im 
większa g., tym wyższa ja
kość”).

Kierownictwu baru radzi 
my więc czym prędzej ową 
gramaturę zmienić na „wa
gę”. Po co narażać się na 
ironiczne uśmiechy?

(IŁ)

szone. Pocztowcy powinni 
być i są zazwyczaj ludźmi 
uczciwymi. Uczciwość pra
cowników szczególnie w tej 
dziedzinie usług musi być 
nienaruszalną zasadą. Ostat 
nio, niektóre fakty zdają 
się jednak temu przeczyć...

Do takiego wniosku upo
ważnia mnie peszące wprost 
doświadczenie z własnego 
podwórka. Otóż będąc, nie 
odosobnionym zresztą u 
nas, smakoszem kiełbasy 
produkcji Wiejskiej, umówi
łam się z rodziną z Podha
la, że po planowanym ubo
ju tucznika, prześlą mi tro 
chę tego specjału. Rodzina 
słowa dotrzymała. Paczkę 
za pośrednictwem urzędu 
pocztowego w Sopocie otrzy 
małam w dniu 2 bm. (przy
jęła ją i pokwitowała, prze
bywająca w tym czasie w 
dumu babcia) ale... bez wę
dliny. W pudełku, zapako
wanym i zawiązanym, jak 
gdyby nigdy nic, znajdował 
się tylko woreczek z faso
lą. Kiełbasa jak kamfora u- 
fotniła się, pozostał po niej 
jedynie lekki zapach.

Paczka, jak się rzekło, zo 
stała przyjęta i pokwitowa
na. Zresztą nie było powo
du jej nie przyjmować. I co 
dalej? Nawet odszkodowa
nie w złotówkach ani mnie, 
ani nikomu na moim miej
scu nie usatysfakcjonowa
łoby. Pełną sytysfakcją by
łoby jedynie ujawnienie 
i ukaranie winnego, buszu
jącego bezwstydnie wśród 
cudzych paczek i podważa
jącego zaufanie do usług 
pocztowych.

Tylko w ten sposób bę
dzie można zapobiec pow
tarzającym się ostatnio — 
jak nam donoszą czytelnicy 
— „znikaniom” z paczek 
różnych rzeczy. Nie zwalnia 
to oczywiście poczty od o- 
bowiązku doboru do pracy 

19 listopada przedstawi- takich ludzi, którzy nie bę- 
uliśmy smutną historię konia,.1^3 jej przynosić ujmy, a
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Instytucja poczt jest jed
nym z namacalnych dobro
dziejstw cywilizacji. Bez 
wyświadczonych przez nią 
na co dzień usług, nie moż 
na sobie wyobrazić dziś 
naszego życia. Powierzamy 
jej w miarę potrzeb (a tych 
potrzeb jest przecież sporo) 
oprócz korespondencji, na
sze mniej lub bardziej war 
tościowe mienie; za jej po
średnictwem przesyłamy bli 
źnim upominki.. Z wiarą i 
zaufaniem, że wszystko to 
dotrze do miejsca przezna
czenia w porę i... nienaru-

Filmowy 
terminarz WZK
Bardzo nam się podo

ba wprowadzony niedawno 
przez Woj. Zarząd Kin w 
Gdańsku zwyczaj dołącza
nia do kinowego biletu fil
mowego terminarza. Kupu
je się bilet, a tu pani bi- 
leterka wręcza zgrabny 
karteluszek z repertuarem 
kin na cały miesiąc. W So
pocie — dla Sopotu, w 
Gdańsku dla Gdańska, w 
Gdyni — dla kin gdyń
skich. Wprawdzie jest i 
zdanie, że „zastrzega się 
ewentualne zmiany w re
pertuarze”, ale zmiany tra 
fiają się rzadko, a co czło 
wiek ma nrzed sobą mie
sięczny filmowy program, 
to ma. I dobrze. ir.

Ale i my tego rebusu nie 
rozwiązaliśmy. Liczymy na 
pomoc przedsiębiorstwa 
„mającego trudności”.

H. <
-----•-----

Jeszcze w tym roku
Jeszcze 1300 izb miesz

kalnych przekaże do końca 
roku Gdyńskie Przedsiębior 
stwo Budownictwa Miejskie 
go. Wszystke budynki, w 
których trwają roboty wy
kończeniowe, są już ogrze
wane I oszklone. Ogółem 
w tym roku GPBM odda 
z górą 5 tysięcy izb.

Główne place budowy, to 
osiedla W Chyloni (ul. Choj 
nicka, Lubacka, Kartuska), 
na Witominie i na Grabów- 
ku (ul. Ramułta). Sporo bu
duje się również w Tcze
wie, Kościerzynie i Pucku.

Z ciekawszych obiektów 
poza „mieszkaniówką”, bu-) 
dowanych przez GPBM, na 
uwagę zasługują już prze
kazane do użytku warszta
ty dla Zasadniczej Szkoły 
Zawodowej w Pucku i —. 

j również w Pucku — war
sztaty dla Państwowego Oś
rodka Maszynowego.

15 bm. GPBM oddaje in-* 
teresujący obiekt w Gdyni- 
przy ul. Żwirki i Wigury. 
Jest to pawilon ośrodka 
„Zeto” (Zakład Elektronicz
nej Techniki Obliczenio
wej). Załoga GPBM dużo 
wysiłku wkłada w prace, 
związane z budową wymie
nionego pawilonu, obiektu 
przecież nietypowego, wy 
magającego wysokiej jako-) 
ści robót. Obecnie wzmożo- 
no tempo prac wykończe
niowych, gdyż w tych 
dniach oczekuje się trans
portu precyzyjnych urzą
dzeń: importowanych ma
szyn liczących.

Jar

pewneqo wozaka

GDAŃSK, Teatr Wielki — 
„Jan Maciej Karol Wściekli- 
ca”, g. 19. SOPOT, Kameral
ny, „Mój brat niepoprawny”, 
godz. 19. GDYNIA, Muzyczny, 
„Rinaldo”, g. 19.15.

'A/yvcXs'

GDAŃSK „Leningrad”, re
mont. „Kameralne”, ..Trzej 
muszkieterowie”, II seria, fr., 
Ód 16 1., g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20. „Kosmos”, „Złodziej brzo
skwiń”, bulg., ud 14 1., g, 16, 
18, 20. „Zorza”, „Rio Bravo”, 
produkcji USA, od 12 lat, 
godz. 16, 18.30. „Piast”, „Czło
wiek ucieka”, ang„ od 16 1., 
g. 15.30, 17.45, 20. „Drukarz”,
„30 lat śmiechu”, USA, od 11 
1., g. 16.30; „Nadzy wśród wil
ków”, NRD, od 16 lat, godz. 
18.30. „Motława”, „Żołnierki”, 
wł., od 18 lat, godz. 15.45, 
18, 20.15. „Przyjaźń”, ,,Car Ko- 
łajan”, bułg., od 12 1., g. 17,

Druk GZG zam. 2371 B-5

20. „Gedanla”, „Córka gejszy”, 
koreański”, od 14 1,. g. 16, 18, 
20. „Wrzos”, „Popioły”, I se
ria, poi., od 14 1„ g. 16.30.
„Włókniarz”, „Cena odwagi” 
bułg., od 16 lat, godz. 18 
„Zak”, „Chłopiec na drze
wie”, szwedz., od 14 1., g. 15, 
18, 20.

WRZESZCZ „Bajka”, „Ma
rysia i Napoleon”, po!., od 
16 L, g. 10, 12.30. 15, 17.30, 20 
„Znicz”, „Nie przysyłaj ml 
kwiatów”. 'ISA, od 14 1., g.
15.45. 18, 20.15. „Tramwajarz”,
„O carski tron” bulg., od 
14 1.. g. 16. 18. 20. „Zawisza”, 
„Panie inspektorze”, jug., od 
18 1.. g. 17. 19.15; „Małpia ku
racja”. USA. od 1" l , g. 15.

NOWY PORT .1 Maia” - 
„Cztery dni do nieskończono
ści”. rum., od 14 1., g. 16.
18. 20.

OLIWA „Delfin”, „Zemsta 
O AS”, fr., od 16 1., g. 15.45, 
18. 2015.

SOPoT „Polonia”, „Przygo
dy Wernera Holta", NRD, od 
16 1., g. 16, 19. „Bałtyk”, „Mig 
dzy linami ringu', USA. od 
16 1., g. 15.15, 17.30. 19.45.

GDYNIA „Warszawa”, nlecz. 
„Goplana”, „Nikt nie chciał 
umierać", radź., od 16 1., g. 
10 12,30. 15.30. 17.45. 20. „Atlan
tic”, „Męski piknik”, jug.. od 
14 1.. g. 15.30; „Ściśle talne”. 
NRD, od 16 1., g. 17.45. 20.
„Neptun”, „Pan do towarzy
stwa”, fr.. od 16 1., godz. 16.

18, 20. „Fala”, „piekło i nie-1 orkiestra włościańska Namy- 
bo”, poi., od 16 1., godz. I słowskiego. 15.20 Amadei —
18, 20; „Latający profesor”, suita „Wrażenia ze Wschodu”. 
USA, od 11 lat, godz. 16. ■ 15.30 Śpiewamy piosenki i ba- 
,,Marynarz”, „z piekła do j wimy się przy muzyce. 18.50 — 
Teksasu” USA od 16 1., g. Uniwersytet Radiowy. 19.30 Au 
17, 19. „Promień”, „Tysiąc o-1 dyeja dokumentalna. 20.00 Kon 
czu dr Mabuse”, NRF, od 16 cert symfoniczny orkiestry PR 
1., g. 18, 20; „Król Maciuś I”, j w Krakowie. 2L40 „W cieniu 
poi., od 7 !., g. 16. „Mimoza”, winnicy”, wiersze Kochanow-
,.Święta wojna”, poi., od 11 
1., g. 16, 18, 20. „Mewa”, niecz. 
„Klubowe” Rozbójnik”, wł., 
od 14 g, 18. ..Jagienka”,
nieczynne. — „Iskra”, „Po
dróż nie z tej z.iemi”, jug., 
od 14 1., g. 18.

RUMIA „\urora” — „Ho
keiści”. radź., od 11 lat, godz. 
18, 20.15.

:kiego. 22.00 Rewia orkiestr 
rozrywkowych i tanecznych. 
22.40 „Horyzonty muzyki”, 23.10 
Muzyka taneczna. 0.06 — 3.00 
Program nocny.

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 8 grudnia 1966 roku 

CZWARTEK 
LOKALNE:

13.10 Gdański magazyn poran
ny. 16.15 Sportowe rozmaitości.,
16.30 Szafa gra. 17.00 Przegląd j baletowe”, 
aktualności Wybrzeża, 17.25 — j *9.30 Dziennik, 
Muzyczny czwartek.
OGÓLNOPOLSKIE:

12.25 Muzyka filmowa. 12.50 
„Odwiedziny u żubrów”. 14.00 
Z ulubionych operetek. 14.45 —
„Błękitna sztafeta", 15.00 Gra

na dzień 8 grudnia 66 r.
CZWARTEK

15.47 „Teleekspres”, 16.15 
Kurs rolniczy „Mechanizacja 
produkcji ziemniaków”, 16.35 
Dziennik, 17.OO Dla dzieci: „Ki 
no Ptyś”, 17.15 Dla młodych 
widzów: „Sporty zimowe”,
17.45 „Tramp”, 18.05 Kwadrans 
zagadek", 18.20 „Między polem 

jadalnią”, 18.50 „Miniatury 
19.20 Dobranoc, 

20.00 „Ziemia 
płonie”, 20.15 Teatr Kobra 

i „Zabito człowieka”, widowisko 
sensacyjne Juliusza Janczura, 
21.20 „Refleksje”, 21.50 Dzien
nik, 22.00 Koncert orkiestry 
kameralnej im. Franciszka 
Bendy, 22.30 Dziennik.

nad którym znęcał się jego 
właściciel. Żądaliśmy nie
zwłocznego zakończenia tej 
ponurej sprawy. Teg0 sa
mego dnia przedstawiciele 
Towarzystwa Opieki nad 
Zwierzętami (daremnie w 
swoim czasie usiłujący wpły 
nąć na ów skandal), oraz 
funkcjonariusze MO zabez
pieczyli nieszczęsne zwierzę, 
wydając wozakowi katego 
ryczny zakaz wyjazdów.

Sopocki oddział towarzy
stwa postanowił wykupić ko 
nia i stworzyć mu, przy
najmniej na pewien czas, 
warunki zupełnego spokoju 
i wypoczynku. Jednak czło
nek tegoż oddziału, lekarz 
weterynarii dr A. Pępków 
ski, po dokonaniu oględzin 
i skrupulatnym zbadaniu 
zwierzęcia orzekł, że stan 
udręczonego konia jest taki, 
iż każdy dalszy dzień życia 
przedłuża mu mękę.

W poniedziałek 21 ub. m. 
w zakładach mięsnych w 
Gdańsku pod osobistym nad 
zorem dr Kubijewicza koń 
został w sposób najbardziej 
bezbolesny (strzałem) zgła
dzony. Skończyła się smut
na historia konia, służącego 
wiernie przez 20 lat nie
wdzięcznemu człowiekowi. 
Ostateczny epilog tej spra
wy rozegra się przed Kole
gium Karno - Administra
cyjnym.

Każde bowiem bestialstwo 
musi być i będzie karane. I

klientom szkody. (ad)

mierć na torach 
kolejowych

Wczoraj na torach kolejo
wych trakcji elektrycznej w 
ihylonii, znaleziono zwłok: 
IS-łetniego Zbigniewa B. mic* 
Wkańca Wejherowa. Wypadek 
ten jest nieco zagadkowy, 
gdyż denat nie został rozje
chany przez pociąg. Stwierdzo 
no jedynie silne uderzenie w 
głowę. Być może szedł on to
rami i został potrącony przez 
elektrowóz. Przyczyny wypad
ku bada komisja.

z kroniki // Ss*

Marynarka męska za
projektowana przez fiń
skiego plastyka, Time 
Sarpanewa, który oprócz 
działalności na niwie 
mody zajmuje się także 
ceramiką i projektowa
niem naczyń ze szklą. 
Oryginalność tego mode
lu polega na nietradycyj- 
nym rozwiązaniu zapię
cia i kołnierza.

CAF — Lehtikuva

Sieja
w Zatoce Puckiej

Rozstrzygnięto sprawę te 
gorocznej jesiennej hkcji
zarybiania sieją wód Zato-*
ki Puckiej. Na przełomie 
listopada i grudnia spro-

Kierowca samochodu cieża- wadzono z środków Zary-
rowego „Star” nr rej. gg bleniowo-hodowlanych 200
1132 z Fabryki Mebli Okręto
wych w Starogardzie, Ryszard 
Bułat zamieszkały w Starogar
dzie przy ul. Kościuszki 25 m. 
3 najechał na tył samochodu 
„Volkswagen” nr rej. GA 3486 
gdy ten zwolnił jazdę na ah 
Grunwaldzkiej we Wrzeszczu. 
Kierowca Ryszard Rulat pro
wadził swój samochód będąc 
pod wpływem alkoholu. Oby
dwa pojazdy zostalv poważnie 
uszkodzone.

• * *
Na ul. Jedności Robotniczej

tys, sztuk odchowanych pal 
czaków siei i wpuszczono 
do wód zatoki. Zdążono 
jeszcze przed lodami, któ
re uniemożliwiłyby przepro 
wadzenie tej kampanii.

Warto podkreślić, iż za
rybianie tego rodzaju, pro
wadzone od 12 lat, podno-

. ______ _ si coraz, bardziej siłę bio-
na Oruni. Sygmunt K. prowa-' logiczną-' stada tych cen- 
nzący „Stara” hr rej. GK nvoh rvh rn * i
5563 z PKS, jadąc zbyt blisko ™
„Warszawy” nr rej. GA 2711 i r . Parci<-iej daje się zau- 

najechał na jej tyt. Samo- ważyć w systematycznie 
chody uległy uszkodzeniu. -^rosnących połowach siei.


